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Usilne zabiegi kanclerza Papena | 
O POPARCIE DLA SWOICH PLANÓW REWIZJI KONSTYTUCJI 


BERLIN (PAT). Niespodziewane zwrócenia 
się kanclerza Papena z zaproszeniem na konfe- 
rencie do _ przedstawicieli socjal-demokratów 
przyjęte zostało przez niemiecko-narodowych z 
wyraźnem niezadowoleniem, przyczem podkre- 
Śla się, iż ten krok kanclerza nie da się pogodzić 
z poprzedniemi zamiarami iego prowadzenia ro- 
kowań w celu stworzenia koncentracji narodo- 
wej. 

W kołach socjal-demokratycznych upatrują 
w tym kroku kanclerza, według doniesień agen- 
cii partyjnej, zamiarów, zmierzających do tego, 
aby w razie ogólnego fiasca rokowań mógł Pa- 
pen powołać się na argument, że uczynił wszyst- 
ko dla osiagnięcia porozumienia pomiędzy parla- 
mentem i gabinetem prezydjalnym oraz móc 
wtedy kategorycznie * zerwać z Reichstagiem. 
Kanclerz Papen bowiem, jak stwierdzają koła de- 
mokratyczne, nie może przecież liczyć nawet na 
jakieś ukryte tolerowanie swego rządu przez so- 
cjal-demokratów. | 


Według informacyj prasy, kierownictwo par- 
tii socjal-demokratycznej przyjęło warunkowo 
zaproszenie kanclerza Papena. Socjal-demokra- 
ci uzależniać mają jednak udział w rokowaniach 
od wyniku rozmów, prowadzonych przez premije- 
ra Brauna z kanclerzem Papenem. 

BERLIN (PAT). Według intormacji prasy, 
kanclerz Papen wystosował już zaproszenie na 
narady do kierownictwa partji narodowo-socja- 
listycznej. Dotychczas nie nadeszła jeszcze od- 
powiedź na to zaproszenie. W czwartek ocze- 
kiwany jest przyjazd Hitlera do Berlina, wątpli- 
wem jest jednak, czv dojdzie do spotkania po- 
między nim a kanclerzem Papenem. Wyvreżona 
przez Hitlera gotowość nawiązania kontaktu z 
miarodajnemi czynnikami Rzeszy. interpretowa- 
na jest nadal jako chęć konferowania. iedynie z 
prezydentem  Hindenburgiem. W kołach poli- 
tycznych liczą się z możliwością, że do przepro- 
wadzenia rozmów z kanclerzem Parenem upo- 
ważniony zostanie przewodniczący Reichstagu, 
Georing, i poseł Frick. 


Niezadowolenie w Niemczech 
" Z FRANCUSKIEGO PLANU ROZBROJENIOWEGO 


BERLIN (PAT). Francuski plan rozbrojenio- 
wy przyjęto w Niemczech z wyraźnem niezadowo- 
leniem. Jest on przedmiotem uwag, wyłącznie 
krytycznych ze strony niemieckiej prasy wszyst- 
kich odcieni politycznych. „Vorwärts“ pisze, iż 
przynosi on rozczarowanie po zapowiedziach, za- 
wartych w mowie Herriota. Konkretne propozy- 
cje zostały zupę!?nie rozwodnione. Pierwotna myśl 
wprowadzenia jednolitego systemu rozbrojeniowe- 
go u wszystkich została tak skrępowana zastrze- 
żeniami, że prawie nic z niej nie pozostało. Dzien- 
'nik przyznaje tylko, że niektóre szczegóły i punk- 
ty widzenia zasługują nadal na poparcie i uwagę. 

„Wossische Ztg.' uskarża się na niejasne sfor- 
mułowanie planu i zapowiada odrzucenie go przez 
większość narodu niemieckiego, jeżeli ze strony 
francuskiej nie uwzględni się wyraźnie niemiec- 
kich postulatów równouprawnienia, Plan jest. zda- 
niem dziennika, opatrzony zbyt wieloma klauzula- 
'mi, przynosi za mało nowego, jest zbyt skompli- 
kowany pod względem wojskowym, aby mógł być 
zrealizowany. Dziennik uważa, że planowi temu, 


który musi być podstawą wymiany zdań, przeciw- 
stawić należy kontrpropozycje niemieckie. nawią- 
zujące bardziej do idei milicji. s 


Również „Germania“ wytyka planowi nieja- 
sności w porównaniu z propozycjami Hoovera. 
Dziennik wyraża nadzieję, że plan ten stanowi tyl- 
ko nie obowiązujące propozycie i że Anglicy w 
swych propozycjach lepiej uwzględnią koniecz- 
ności europejskie. 


„Deutsche Allg. Ztg.* wyraża opinię, że 
Niemcy nie mogą zadowolić się sformułowaniem 
kwestjonującem nadal ich prawo do równoupraw- 
nienia i przyznającem im tylko-równość statutu 
wojskowego. Dziennik dochodzi do wniosku, że ro- 
kowania, do których plan stanowi pewną podsta- 
wę, doprowadzą do celu jedynie pod warunkiem, 
że przedtem nastąpi uznanie równouprawnienia 
Niemiec. 


Hugenbergowski „Der Tag“ 


. ; nazywa propo- 
zycje francuskie 


„sabotażowym planem Herriota“, 


Roosevelt przeciwny natychmiastowemu odroczeniu 
długów europejskich 


LONDYN (PAT). Roosevelt odpowiedział na 
telegram Hoovera, zapraszający go na konferen- 
cię do Białego Domu w sprawie długów wojen- 
nych. Odpowiedź ta nie jest zadawalającą i no- 
si charakter wymijający. Roosevelt zasadniczo 
przyjmuje propozycię Hoovera, ale wyznacza 
spotkanie na okres późniejszy. Roosevelt prze- 
suwa tę decyzję na odpowiedzialnych przywód- 
ców kongresu, którzy już po części wypowie- 
dzieli się odmownie, tak, że wątpliwem jest, aby 
Wielka Brytanja, na wypadek odroczenia dłu- 
gów w ostatniej chwili, mogła skorzystać z peł- 
mego dobrodziejstwa, fakie dla poprawy gospo- 


darczej miałaby natychmiastowa przychylna od- 
powiedź Stanów Zjednoczonych. 


WASZYNGTON (PAT). „Washington Star* 
„omawiając sprawę stanowiska Ameryki co do dłu- 
gów wojennych pisze, że Stany Zjednoczone: są 
gotowe do pewnych ustępstw, jeśli tylko będą mia- 
ły pewność, że ich interesy zostaną całkowicie za- 
bezpieczone. Jeżeli można będzie dowieść. że no- 
we ulgi leżą w interesie podatników amerykań- 
skich, to kongres z pewnością nie pominie milcze- 
niem tej sprawy. 


| 


PREZYDJUM TYGODNIA ROLNICZEGO 
U P. PREMJERA 
Dziś przed południem, p. Premier Prystor, 
przyjął na audjencji Prezydjum Tygodnia Rolni-. 
czego z sen. Józefem Wielowieyskim na czele. 


NARADY W SPRAWACH 
PRZEDSOBOROWYCH 


Wczoraj i dziś w rezydencji metropolity Djo- 
nizego, odbywają się narady przy udziale przed- 
stawicieli rządu w sprawach, związanych ze zwo- 
łaniem soboru prawosławnego. | 


ANGLJA CHCE ODROCZYĆ TERMIN 
KONFERENCJI EKONOMICZNEJ 


LONDYN (PAT). Prasa angielska ogłasza dzi- 
siaj wyraźnie inspirowane notatki, wskazujące na 
to, że międzynarodowa konferencja ekonomicz- 
na, którą rząd brytyjski pragnął zwołać jaknaj- 
prędzej, niestety nie zbierze się prawdopodobnie 
wcześniej, jak dopiero w kwietniu. Dzienniki 
wyjaśniają %9 w sposób następujący. Maconal- 
dowi zależy na tem, aby konierencja zebrała się 
już 5-go grudnia, została formalnie otwarta 
przez wygłoszenie oficjalnych przemówień i od- 
roczyła się do 22 grudnia dla prac komisji. Nie- 
stety ten plan brytyjski nie został zaakceptowa- 
ny przez ekspertów, którzy swoją rolę źle zro- 
zumieli i zamiast ułożyć porządek dzienny, zaj- 
mują się rzeczowo zagadnieniami, któremi zająć 
się miała konferencja. Dzienniki wskazują na to, 
że MacDonald w końcu miesiąca wyjedzie do 
Genewy dla prac rozbrojeniowych i przy tej 
sposobności postara się przyśpieszyć datę zwo- 
łania międzynarodowej konferencji ekonomicz- 


nej. 
LOT AMY JOHNSON 


ORAN (PAT). Znana lotniczka Amy John- 
son Mollison, przybyła tu o godz. 19 m. 30, a 0 
o g. 23 m. 30, odleciała w dalszą drogę do Nia- 
mey. Między Londynem a Oranem, lotniczka za- 
trzymała sie w Barcelonie dla nabrania ben- 
zyny. Amy Johnson leci do Capetown. 


KATASTROFA BUDOWLANA W ŁODZI 
3 OSOBY CIĘŻKO RANNE 

Donoszą z Łodzi: Wczoraj rano, mieszkańcy, domu 
przy ul. Głównej 60 w Łodzi, zaalarmowani zostali ogłu- 
szającą detonacją w mieszkaniu, położonem na 1-em piętrze 
tego domu. Sąsiedzi pośpieszyli na pomoc i gdy przemocą 
otworzyli drzwi, ukazał się im straszny widok. 

Sufit w mieszkaniu całkowicie był zawalony, a na po- 
dłodze leżały stosy gruzu, z pod których wydobywały się 
jęki. Z pod gruzów wydobyto właścicieli mieszkania Wol- 
skich oraz ich trzyletniego wnuczka Czesława Klimczaka. 

Jak się okazało, sufit w mieszkaniu dawno już groził 
zawaleniem. 

Wszyscy mieszkańcy otrzymali narazie doraźną pomoc 
na miejscu, ale stan ich zdrowia jest bardzo ciężki, Przyby- 
ła policja usunęła wszystkich z zagrożonej części domu. 
Dochodzenie policji trwa, 


ODJAZD POCIĄGU PRÓBNEGO 


Dziś, o godz. 10 m. 25 przed: południem, odjechał z 
dworca Głównego pociąg próbny do Lwowa. Pociąg ten 
ma przejść trasę Warszawa — Lwów ze znacznem przy-' 
śpieszeniem, 

Przyśpieszenie biegu pociągów pośpiesznych z War-. 
szawy do Lwowa, wprowadzone zostanie do nowego roz": 
kładu jazdy, t. j. od 15 maja roku przyszłego. 
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PODSTAW 
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Przemówienie Min. J. Wielowieyskiego na Zjeździe Centralnym „Tygodnia Rolniczego” 


`- PRZEBIEG KRYZYSU W KRAJU I ZAGRANICĄ 


Cechy charakterystyczne współczesnego kryzysu go- 
spodarczego w naszym kraju są dwojakiego rodzaju. Je- 
dne z nich są odbiciem kryzysu światowego, drugie wy- 
nikiem specyficznych właściwości struktury naszego go- 
spodarstwa narodowego, 

Porównując to, co silę dzieje w życiu gospodarczem 
u nas | na całym świecie, widzimy, że wszędzie jest po- 
dobna zniżkowa tendencja cen surowców i produktów go- 
towych. Jak u nas, tak i gdzielndziej rentowność życia 
gospodarczego spada. Bezrobocie zwiększa się, produk- 
cja I spożycie kurczy, Wzrasta liczba bankructw I upa- 
dłości Obieg pieniężny wskutek: zanikania obrotów go- 
spodarczych maleje. Potęgują się tendencje prohibicjoni- 
styczne w międzynarodowej wymianie dóbr, usług i ka- 
pitałów, będące wyrazem dążenia do odcięcia się od 
światowego kryzysu. Eksport i import spada. Deiicyto- 
wość gospodarki publicznej staje się zjawisklem powszech- 
nem. 

Równocześnie jednak przebieg kryzysu u nas i w za- 
sobnych w . kapitały krajach Europy i Ameryki pod nie- 
którymi względami Jest zgoła różny. Wynika to z odmien- 
nej struktury gospodarczej Polski i tamtych krajów. Pol- 
ska jest krajem o bardzo słabych postępach kapitalizacji, 
wskutek czego kryzys u nas ma przebieg może mniej 
ostry, lecz zato bardziej przewlekły, niż w krajach obfi- 
'tulących w kapitały. Tam mimo ostrego napięcia kryzy- 
sowego na światowych rynkach pieniężnych panuje wiel- 
ka płynność gotówkowa I względnie niska stopa procento- 
wa, będąca następstwem obfitości wolnych kapitałów, 
wycofanych z obrotów gospodarczych, Płynność ta pozwa= 
„la na mobilizację poważniejszych środków do walki z 
przesileniem, w pierwszym zaś rzędzie w dziedzinie kon- 
wersji długu publicznego, który zwolnił Skarb Państwa w 
takiej Angli, czy Francji od ponoszenia olbrzymich cięża- 
rów z tytułu ich obsługi, Zasoby kapitałowe krajów, przo- 
dujących w postępie cywilizacyjnym świata, stanowią dla 
nich zdrowe soki żywotne, które pozwolą im przełamać 
z czasem ciężką chorobę kryzysową i mimo poniesionych 
otlar stanąć znowu do pracy o lepsze jutro gospodarcze, 

W Polsce tymczasem brak kapitałów duje, że nasz 
organłam ekonomiczny odczuwa Skutki kryzysu w sposób 
szczególnie dotkliwy, Rozporządzamy bowiem dużo mniej- 
szemi niż na Zachodzie środkami do walki z obecnem 
przesileniem Czy to będzie chodziło o 
budżet Państwa, czy © konwersję 
nadmiernych obciążeń kredytowych 
posczezgólnych gałęzi gospodarczych, 
czy o skuteczną interwencję państwową na rynku płodów 
rolnych, — na wszystko brakuje nam odpo- 
wiednich środków. Ae R? 

Dlatego też kryzys w Polsce, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, będzie trwał dłużej, niż w innych kra- 
jach, a skutki jego będziemy odczuwać przez większą ilość 
lat, niż Francuzi, Anglicy czy Amerykanie, 

Przebieg przesilenia gospodarczego w Polsce I w în- 
nych krajach można porównać do przebiegu choroby u 
człowieka o słabym organiźmie i u człowieka o organiź- 
mie silnym.. W organiźmie słabym choroba nie objawia 
się w tak gwałtownych formach, jak w organiźmie moc- 
nym, lecz zato jest bardziej długotrwała! 


PODSTAWOWE ZAGADNIENIA GOSPODARCZE | 


Podstawowem więc naszem zagad- 
nieniem, jeśli poważnie chcemy mó- 
wić o realnym programie polityki 
gospodarczej, jest zagadnienie ka- 
pitalizacji, stanowiącej soki żywot- 
ne każdego organizmu gospodarczego, 

Polityka gospodarcza Państwa 
winna dążyć do stworzenia przede- 
wszystk iem warunków rentowności 
gospodarki prywatnej, której najbardziej 
istotną emanacją jest przyrost kapitału krajowego. 

Jako przedstawiciele produkcji 
rolniczej, opierającej się na najbar- 
dziejindywidualistycznych zasadachi 
najmniej nadających się do zorgani- 
zowania w ramach wytwórczości pla- 
nowej, wypowiadamy się zasadniczo 
za polityką liberalizmu gospodarczego w stosunkach we- 
wnętrzno-gospodarczych. Nasz podmiot  gospodarujący 
posiadać musi odpowiednią swobodę działalności z zacho- 
waniem oczywiście interwencjonizmu Państwa do wypad- 
ków, gdzie jest nieunikniony, oraz przy zwolnieniu życia 
gospodarczego od ponoszenia nadmiernych, nieuzasadnio= 
nych ciężarów publicznych. Zreałfizowanie tych ogólnych 
przesłanek stworzy dopiero warunki dla nagromadzenia 
kapitału narodowego, będącego najistotniejszym czynni- 
kiem siły | zdrowia naszego systemu gospodarczego, 

Te najbardziej podstawowe postulaty naszej polityki 
gospodarczej nie zwalniają nas jednak od obowiązku a 


nn 


D a A 


ślenia o innych, chociażby doraźnych środkach zwalczania 
przeżywanego przez nas przesilenia ekonomicznego. 

Obecna sytuacja rolnictwa jest tak miezwykła, że na- 
kazywać nam może zastosowanie środków, odbiegających 
nawet od zasad liberalizmu gospodarczego, Rozważyć dz!- 
siaj chcemy, czy i jakie z tych środków uważamy za nie- 
uniknione, 

Na samym jednak wstępie stajemy odrazu na stanowi- 
sku, że środki te nie mogą w ten, czy inny sposób godzić 
w stałość naszej waluty, powtóre zachwiać równowagi na- 
szego budżetu państwowego. Tem przy ustalaniu Oma- 
wianych środków  przedewszystkiem będziemy silę kle- 
rowali. 


WŁAŚCIWOŚCI KRYZYSU ROLNICZEGO 
Wśród wielu cech przeżywanego kryzysu rolniczego 
na plan pierwszy wybiła się zachwianie równowagi mię- 
dzy popytem a podażą, skutkiem jednoczesnego wzrostu 


|produkcji I kurczenia się konsumcji, z czego wynika spa- 


dek cen, 

Co do nadprodukcji w rolnictwie, to narazłe w skali 
światowej iesteśmy ciągle w fazie jej zwiększania się, a 
nie zmniejszania. Nawet w krajach importujących pro- 
dukcia rolnicza wybitnie wzrosła. 

Dlatego też hle mamy żadnej pewności, że spadek cen 
w rolnictwie już nie będzie postępować. Dopiero zahamo- 
wanie wzrostu śwłatowej produkcji uprawniałoby do 
przypuszczenia, że osłągnięty został poziom cen najniż- 
szych. i 
Trudno jest przytem poprawę sytuacji w rolnictwie 
związać z planowem ograniczeniem produkcji. Narazie je- 
dynie ze strony Argentyny lansowany jest i to słabo pro- 
jekt ograniczenia produkcji. 

Sytuacja wydawałaby się beznadziejna, gdyby nie za- 
dziwiające właściwości, w jakle wyposażone są z natury 
wszelkie organizmy, czy to indywidualne, czy zbiorowe. 
Organizm gospodarczy, jak każdy zdrowy organizm, po- 
siada zdolności przystosowania się do zmienionych warun- 
ków. Nawet więc bez udziału woli I świadomości orga- 
nizm ten niewątpliwie się do nich dostosuje. 

Zachodzi jednak bardzo poważne pytanie, czy takle 
automatyczne wyrównanie zgodne byłoby z zasadniczą 
linją polskiej polityki gospodarczej. 

Wiemy, że nasza wytwórczość rolnicza trzyma slę 
względnie blisko granicy Samowystarczalności. Samo 
oscylowanie między małemi nadwyżkami i niedoborami, 
które w swoim czasie przyczyniło nam wiele strat, może 
stać się I w przyszłości kluczem sytuacii na rynku we- 
wnętrznym. 

Proces dostosowywania pójdzie niewątpliwie po linji 
spadku produkcji, spadku zupełnie automatycznego 1 w 
gruncie rzeczy nieuniknionezo, jako ostateczna konsekwen- 
cja cofania się kultury rolnej, skutkiem wyniszczenia war- 
sztatów rolnych, 

Spowodowa2ć on może, że przejdziemy od eksportu do 
małego niedoboru zbożowego, co przy niezmienionej cenie 
światowej może, jak na nasze stosunki, podnieść cenę w 
kraju o około 10 zł. 

Samorzutne wyrównanie produkcji 1 konsumcii unie- 
zależni nas wprawdzie od ceny światowej, ale pozbawi je- 
drocześnie nadwyżek eksportowych, bez których nie da 
się utrzymać dodatniego salda naszego bilansu handlowe- 
g0, na które niemal w całości składa się czynne saldo eks- 
portu rolnego, 


ROLA ROLNICTWA W BILANSIE HANDLOWYM 


Nie jest zbiegiem okoliczności, że w ciązu 8-lecła od 
1924 r. do 1931 r. mieliśmy bilans handlowy tylko trzy ra- 
zy z saldem dodatnim, a mianowicie w r. 1926, 1930 i 1931. 
W tym samym czasie i w tych samych latach mieliśmy 
również tylko trzy razy czynnę saldo zbóż chiebowych. 

Ta zależność aktywności naszego bllansu handlowego 
od nadwyżek eksportowych zbóż chlebowych, nie licząc 
ięczmienia, który stale daje nadwyżki, staje slę zrozumia- 
łą, jeśli zanalizujemy nasz bilans handlowy według grup. 
Okazuje się, że nawet w okresie aktywności naszego bl- 
lansu handlowego tylko w grupach artykułów spożywczych, 
zwierzęcych i drzewa spotykamy saldo czynne. Wszyst- 
kle inne grupy łącznie dają saldo bierne. 

Zanik więc, choćby. stopniowy, nadwyżek bilanso- 
wych grupy rolnej i drzewnej musi doprowadzić do zaniku 
nadwyżek bilansu handlowego wogóle, 


Nleubłaganą zatem konsekwencją pozostawienia rze- 
czy w rolnictwie automatyzmowi gospodarczemu byłby z 
kolei bierny nasz bilans płatniczy, a więc odpływ walut z 
Banku Polskiego, co zachwiaćby mogło nietylko naszą wa- 
lutą, budżetem Państwa, ale w skutkach groźnem byłoby 
także dla licznych rzesz wierzycieli Musimy. zrozumieć, 
że czynne saldo naszego bilansu handlowego uzyskać mo- 
żemy pod warunkiem utrzymania wywozu rolniczego, 
Uświadomić sobie przytem musimy konsekwencie stanu 0d- 
wrotnego. Jeśli Polska nie znajdzie odpowiednich środ- 


s 


ków do podtrzymania produkcji rolniczej 1 eksportu rol- 
nego, t. zn. że weszliśmy już na tę drogę, przy końcu któ- 
rej czeka nas w pierwszym rzędzie ruina naszej waluty, 
w drugim — niewypłacalność. 


ZADANIA GOSPODARCZE „TYGODNIA ROLNICZEGO" 


Dlatego czynnikiem świadomości i woli kierowniczej 
tak Rządu, jak i społeczeństwa przeciwstawić się chcemy 
i musimy zgubnym skutkom automatyzmu gospodarczego, 
prowadzącego do ograniczenia | upadku naszej produkcji 
rolniczej. 

Niewątpliwie rzeczy niemożliwych zrobić nie można. 
Lecz zastanówmy się, co w zakresie podtrzymania pro- 
dukcji rolnej zostało już uczynione, a co leży jeszcze przed 
nami, | 

To było myślą przewodnią „Tygodnia Rolniczego" i 
dzisiaj w dniu jego zamknięcia rolnictwo przychodzi ze 
swemi sprawami, stawiając je nie jako koncesje na rzecz 
jednej grupy społecznej, lecz jako sprawy, obchodzące do= 
słownie wszystkich, kraj w jego całokształcie, 


KIERUNEK BIEŻĄCEJ POLITYKI GOSPODARCZEJ 
W ROLNICTWIE 


Jeżell chodzi o ogólną wskazówkę dla naszej polityki 
gospodarczej w okresie kryzysu, to wysuwamy hasło do- 
stosowania naszego życia gospodarczego do obecnych ake 
tualnych warunków kryzysowych. Warunki te cechuje 
przedewszystkiem spadek rentowności w gospodarstwie 
wogóle, a w rolnictwie w szczególności, Automatyzm go~ 
spodarczy musi reagować na to całym szeregiem zmian w 
życłu ekonomicznem, zmierzających w ostatecznym rezul- 
tacie do przywrócenia rentowności, | 

Jak przedstawia się działalność naszej rolniczej polle. 
tyki gospodarczej w dziedzinie współdziałania z tymi pro-s 
cesami automatyzmu gospodarczego? 

Można tutaj oddzielić dwie strony naszej polityki, . 
zmierzającej do jednego celu t, zn. do przywrócenia ren-i 
towności gospodarstw rolnych. Plerwsza polega na pod:' 
noszeniu cen artykułów rolnych, druga polega na Obniża. 
nmu kosztów wytwarzania. . 

W pierwszej fazie wałki ze skutkami kryzysu Rzad 1. 
społeczeństwo polskle kładzie główny nacisk na tę pierw. 
szą stronę polityki. Spodziewaliśmy się bowiem, że przy. 
pomocy różnych środków interwencji państwowej uda się 
utrzymać ceny płodów rolnych na poziomie, zapewniają., 
cym przynajmniej zwrot kosztów własnych, dzięki czemu. 
przeprowadzenie większych zmian w. innych czynnikach: 
gospodarczych, mających wpływ na koszty wytwórczości 
rolnej mogłyby odegrać mniejszą rolę. i 

Tymczasem parę lat doświadczenia naszego i innych 
krajów wykazało, że wszelka interwencja tego rodzeju 
może się obracać w skromnych granicach, szczególnie w 
takim kraju, jak Polska, mającym ograniczone możności. 
finansowe. Stąd też wkrótce musieliśmy zwrócić uwagę: 
przedewszystkiem na zastosowanie środków, mających ' 
na celu obniżenie kosztów naszej wytwórczości rolnej, cea’ 
lem dojścia także tą drogą do przywrócenia rentowności 
gospodarstwa wiejskiego, 

Weszliśmy na tę drogę z dwuch powodów: przede 
wszystkiem odpowiada ona międzynarodowym tendencjom, . 
polegającym na dostosowaniu wartości dóbr, usług i 
świadczeń do zmniejszonej zdolności nabywczej pieniądza; 
powtóre nasze możliwości w tej dziedzinie są dużo wiek- 
sze, zależą bowiem w znacznie większym stopniu od na. 
szej wyłącznie woll, niż w dziedzinie ingerowania na ryn- 
kach artyk"! w rolniczych, zależnych przedewszystkiem 
od trudnych do opanowania międzynarodowych konjunktur, 
z któremi jesteśmy związani, 


SKŁADNIKI SZTYWNE I ELASTYCZNE 
W PRODUKCJI ROLNICZEJ 


Jeżell chodzi © nasze dotychczasowe czynniki w dzie- 
dzinie obniżania kosztów wytwarzania, oraz innych wy- 
datków rolniczych, to nie można uznać ich za zadawal» 
mające, ' 

Przyczyną tego jest fakt, że wskutek naszej specy- 
fikacji struktury gospodarczej, znaczna część składników 
kosztów produkcji ma charakter sztywny, a stosunkowo 
niewielka tylko składniki elastyczne, 

Do składników pierwszego rodzaju zaliczamy świad- 
czenia przymusowo, których wysokość Jest ustawowo za- 
fiskowana, Oraz ceny dóbr i usług, których poziom nie 


zależy od wolnej gry popytu i podaży, lecz jest 
związań różnego rodzaju. jest wynikiem 


Do tej grupy należą: koszty obsłu i . 
zniętych w latach lepszej aaier: o a s moż 
my tych kredytów wraz z oprocentowaniem stanowia 
sztywną wielkość w wydatkach rolniczych; niektóre 
śwladósenia przymusowe na rzecz Państwa satwócządów 
I instytucyj ubezpieczeń społecznych; podasz artykułów 
skartelizowanych lub zmonopolizowanych przez Państwo 
i związki prywatne; kolejowe taryty przewozowe, płace 
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zarobkowe robotników rolnych, będące wyntkiem zbloro- 
wej umowy między stronami, a w rezultacie czego wy- 
sokość płac zarobkowych przybiera charakter ceny zwią- 
zanej. 

Natomiast o tle chodzi o akwa składniki produk- 
cji rolniczej, to zaliczają się do nich przedewszystkiem 
produkty rolnicze, które gospodarstwa wiejskie muszą do- 
'kupywać, jak pasze, inwentarz, drzewo i t, d.; nieliczne 
artykuły przemysłowe; oraz niektóre płace personelu po- 
mocniczego. 

Nie możemy tu nie podkreślić, że koszty produkcji 
rolniczej są u nas nadzwyczaj sztywne, niewątpliwie 
sztywniejsze, niż w wiełu innych krajach, a to wskutek 
wielkiej liczby monopoli wszelkiego rodzaju oraz dzięki 
rozwiniętemm u nas nadmiernemu tiskalizmowi ciał praw- 
no-publicznych. 

Ta sztywność kosztów produkcji rolniczej jest niewąt= 


pliwie jedną z najpoważniejszych przyczyn ciężkiej niemo- |. 


cy naszego rolnictwa i dotychczasowej bezpłodności jego 
walki z kryzysem.  Tembardziej więc, nie zaniedbując 
różnych innych środków polityki gospodarczej, uelastycz= 
nić chcemy te sztywne elementy, obciążające naszą pro- 
dukcję rolną. 


ZAGADNIENIA ULG KREDYTOWYCH 


Zabiegi nasze w tej dziedzinie rozpoczynamy przede- 
wszystkiem od rozpatrzenia Sprawy kredytu rolniczego, 
który miewątpitwie jest największą bolączką naszego rol- 
motwa. 

Wynika to stąd, że wartość pożyczonych przez rolni- 
ków i instytucje rolnicze pieniędzy wzrasta nietylko wsku- 
tek przyrostu wygórowanych procentów, lecz głównie z 
powodu spadku cen artykułów rolniczych. W rezultacie 
dłużnik rolniczy ma spłacić wierzycielowi kapitał dużo 
większej wartości realnej, niż w momencie zaciągnięcia 
zobowiązania, 

Na tem tle powstaje zwykły w takich warunkach kon- 
flikt między obydwoma stronami, w który Państwo musi 
ingerować, nie chcąc dopuścić do ruiny mieuzasadnionej 
dłużników, a także często całkowitego zaprzepaszczenia 
praw niektórych wierzycieli, 

Sytuacja obecna stanowi odwrotność sytuacji z przed 
lat 10-cłu, kiedy to w najgorszych dniach intlacji nie wie- 
dzieliśmy co począć. 

Wówczas wartość złota w prawnych środkach płatni- 
czych stale spadała, a wartość rzeczy pozwalała na za- 
chowanie substancji majątkowej. Dzisiaj zaś cierpimy na 
upadek wartości substancji przy równoczesnej stabilizacji 
wartości złota, której nie należy utożsamiać z siłą kupna 
środków płatniczych, ' 

Podobnie jak wtedy, stołmy dzisiaj wobec z dnia na 
dzień zaostrzającej się sytuacji, wobec postulatów, które 
w pierwszym momencie wydają się być niesłychane i nie- 
możliwe do spełnienia, a które w końcu zostają wprowa- 
dzone w życie, ponieważ musł się znaleźć wyjście z nie- 
możliwej do zniesienia sytuacji, powstałej skutkiem prze- 
sumięcia słę wartości, 

Jest publiczną tajemnicą, że szerokle koła dłużników 
w tej sytuacji oczekują nietylko daleko idącego obniżenia 
procentów, a ponadto obniżenia wartości kapitału, rozu- 
mując, że wlerzyciel w podniesionej słle kupna swej wie- 
rzytelności ma nłeusprawiedliwione zyski I powinien zgo- 
dzić się na dewałoryzację. 

Niewątpliwie tkwią w tym problemie prawne konsek- 
wencje deklaracjł. 

"nakże wartość rzeczowa nigdy spaść nie może w 
sposób nieograniczony, tak, jak się to zdarzyło z plenią- 
dzem papierowym. Dlatego też, zdaniem naszem, kon- 
sekwencje deflacji me mogą nas prowadzić do odebrania 
wierzycielowi części jego pretensji, ponieważ dłużnikowi 
pozostaje jeszcze szansa, że substancja jego majątkowa 
powróci do dawnej wartości. Dłużnicy rolnicy zasadniczo 
więc nie sięgają do zmniejszenia pożyczonego kapitału, ale 
słusznie za to domagać się mogą obniżenia odsetek, oraz 
konwersji kredytów krótkoterminowych, oraz długotertni- 
nowych do czasu, kiedy ich substancja majątkowa oraz 
płody gospodarstwa rolnego powrócą do normalnej war” 
tości. 

Dotychczas praktycznym wynikiem ingerencji pań: 
stwowej w tej dziedzinie były dorywcze prolongaty krót- 
koterminowych zobowiązań w Banku Polsklm i bankach 
państwowych, obniżenie oficjalnej stopy procentowej, 0b- 
niżenie oprocentowania długoterminowych kredytów na 
rok bieżący, ogłoszenie ustawy: „o urzędach rozjemczych 
dla spraw kredytowych mniejszej własności”, „o zapobie- 
ganiu skutkom trudności płatniczych w rolnictwie", „o 
zmianie ustawy o lichwie", oraz „o częściowej konwersji 
zaległości w instytucjach długoterminowego kredytu”. 

Wszystkie te jednak zdobycze rolnictwa, aczkolwiek 
cenne, nie mają charakteru definitywnego uregulowania 
problemu i dlatego nie mogą przynieść rolnictwu decydują- 
cych ulg w spłacie zobowiązań dłużnych, które nadal sta- 
nowią ciężką groźbę zupełnego załamania się gospodarstw 
wiejskich. 

Za realny środek, konkretnie i trwale rozwiązujący to 
zagadnienie uważamy przymusową konwersją krótkoter- 
minowych I wysokoprocentowych długów. na zobowiązania 
długoterminowe i niskoprocentowe. 

Zrealizowanie tego postulatu widzimy w emisji spe- 
cjalnych niskoprocentowych listów zastawnych czy obli- 
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gacyj, w łormłie których rolnicy zaciągałiby pożyczki hipo- 
teczne i któremi spłacaliby swych wierzycieli, Oczywiście, 
że należałoby równocześnie zastosować pewne ogranicze” 
nia, zwłaszcza w stosunku do instytucyj kredytowych, ze 
względu na konieczność utrzymania płynności ich akty- 
wów. Nie wdając się w szczegóły, uważamy, że tego TO= 
dzaju  rozstrzygięcie jest najsłuszniejszem  pogodzeniem 
sprzecznych interesów dłużnika į wierzyciela. Z dłużnika 
bowiem zdejmujemy doraźnie ciężar ponoszenia wszystkich 
skutków kryzysu gospodarczego, którego część przerzuci 
się na przyszłe pokolenia, pozwalając- rolnikowi na spo- 
kojniejsze prowadzenie warsztatu rolnego. Wierzyciele zaś 
zostaną uchronieni od nieuniknłonej utraty części, czy ca- 
łości swych należności, która musiałaby nastąpić w więk" 
szości wypadków masowych licytacyj. Wierzyciele uzy- 
skują równocześnie papier procentowy pewnej wartości, 
który będą mogli spieniężyć z nadejściem lepszych czasów. 
Analogiczna emisja listów kredytu długoterminowego 
mogła być zużyta na uruchomienie dogodnego kredytu par. 
celacyjnego, dla tych majątków, które ze względu na jch 
stan finansowy trzeba będzie w całości, czy w części zli- 
kwidować. Właściciele takich majątków, otrzymując od par- 
celantów zapłatę za odparcelowane grunty tymi listami, 
byliby w prawie spłacić temiż listami swych wierzycieli. 

W dziedzinie długoterminowych kredytów amortyza» 
cyjnych, uważamy za konieczną również łch konwersję na 
kredyty o dłuższym okresie amortyzacji | mniej procen- 
towe, ponieważ płacenie 7 proc. czy 8 proc, od tych po- 
życzek przekracza zdolności płatnicze rolników nawet w 
okresie dobrej koniunktury, 

Szczególny nacisk kładziemy na konwersję o dłuższym 
okresie amortyzacji | obniżenie oprocentowania od poży» 
czek Państwowego Banku Rolnego, udzielonych na kupno 
gruntów, komasacji j inwestycje meljoracyjne, Gospodar- 
stwa bowiem, zwłaszcza powstałe z parcelacji, oraz zrze- 
szone w spółkach melioracyjnych, które korzystały z tych 
kredytów, znalazły się w tak ciężkiej sytuacji, że bez 
konwersji | wydatnego obniżenia wysokości oprocentowa- 
nia, nie będą mogły nadal utrzymać się przy życiu, mar- 
nując dorobek inwestycyjny ze szkodą nietylko dla rol- 
nictwa, lecz przedewszystkiem dla właścicieli listów zasta. 
wnych, któremi w 90 proc. niemal jest Skarb Państwa, in- 
stytucje ubezpłeczentowe | inne ciała prawno-publiczne. 
Konwersja więc listów zastawnych Państwowego Banku 
Rolnego na listy niżej procentowe oznaczałaby również dla 
Państwa oraz tych ciał zwiększenie bezpieczeństwa fundu. 
szów ulokowanych w tych walorach. 


PODATKI PAŃSTWOWE, PODATKI KOMUNALNE, 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


Idąc dalej konsekwentnie po linji obniżania sztywnych 
składników kosztów własnych produkcji rolniczej, wysu” 
wamy postulat obniżenia wysokości niektórych świadczeń 
przymusowych na rzecz Skarbu Państwa, samorządów i 
instytucyj ubezpieczeń społeczyych, niezależnie od tych 
ulg, jakile zostały już rolnikom przyznane w spłacie zale- 
głych należności na rzecz wymienionych osób prawnych. 
Postulat ten stoi w ścisłym związku z zastosowaniem naj. 
dalej idących oszczędności w gospodarce państwowej, ko” 
munalnej i ubezpieczeniowej. Niezbędne sprowadzenie bu- 
dżetów ciał prawno-publicznych, które pochłaniają 40 — 
50 proc, dochodu społecznego Polski do rozmiarów, odpo- 
wiadających zdolnościom płatniczym podatników | ubezpłe- 
czonych, stanie się nietylko poważnem obciążeniem dla ży- 
cia gospodarczego, lecz również wywrze pożądany efekt 
psychologiczny. 

Wysokość globalnego obciążenia rolnictwa bezpośred- 
niemi, zwyczajnemi podatkami państwowemi zasadniczo nie 
jest ponad siły płatnicze rolników j mimo ciężkiej sytuacji, 
w jakiej znajduje się rolnictwo, nie wysuwamy postulatu 
ich obniżenia, 

Przyczyną tak wielklego narzekania rolników na po- 
datki państwowe, widzimy w różnorodności i nierówno- 
mierności tych podatków, a szczególnie w wadliwem po- 
stępowaniu wykonawczem władz skarbowych, oraz pro- 
cedurze wymiarowej i odwoławczej. 

W zakresie Innej kategorii podatków państwowych za 
niezmiernie pilne uważamy: likwidację podatku majatkowe- 
go, który okazał się nierealny oraz zmłanę przepisów © 
opodatkowaniu spadków j darowizn w sensie wydatnego 
obniżenia tego podatku, zwłaszcza w pierwszym stopniu 
pokrewieństwa, 

Zasadniczego rozstrzygnięcia oczekuje również sprawa 
zaległości podatkowych wraz z narosłemi odsetkami j ka- 
rami, powstałych w okresie kryzysu. 

Natomiast wysokość samoistnych danin komunalnych 
jest jeszcze bezwzglednie nadmierną w stosunku do słły 
płatniczej rolnictwa. Postępowanie wymiarowe į odwoław- 
cze, mimo istniejlacych w tym zakresie wyraźnych prze- 
pisów ustawowych i licznych zarządzeń ministerium Spraw 
Wewnętrznych jest nadal chaotyczne j niejednolite, wywo” 
łując liczne spory, naraża płatników na poważne koszty. 

Za przyczynę zbyt wysokich opłat komunalnych uwa- 
żamy nadal wygórowane budżety związków komunalnych. 

Dopiero rewizja przepisów ustawowych, nakładają- 
cych na samorząd rozliczne obowiązki, których wypełnie- 
nie przerasta możliwości finansowe związków, przynieść 
może — zdaniem naszem — dalej posunięte Oszczędności. 

Na ziemiach zachodnich za konieczne uważamy znie. 
slenie dodatków tom"nalnvch do podatku dochodowera. 


15 listopada 1932 r. 


NN ZZ aaa- 


LMm——N—NN—>-—LLLeLeLZZ Z ZZ Z ZA WZA ZIZI NNW ZZ OWE nn R] 


Niezależnie od obniżenia obciążeń rolnictwa na rzecz 
samorządu ziemskiego, za konieczne uważamy wydatne 
obniżenie absurdalnych nieraz opłat, pobieranych od rolni" 
ków bezpośrednio lub pośrednio przez gminy miejskie, 
rzeźnie itd. 

Ciężar opłat istniejących w rolnictwie ubezpieczeń spo- 
łecznych, szczególnie ubezpieczenia chorobowego, jest naj- 
dotkliwszy i w dzisiejszych warunkach nie do zniesienia. 
Dlatego za dojrzałą | konieczną do zrealizowania uważa- 
my reorganizację dotychczas obowiązujących ubezpieczeń 
społecznych na ziemiach zachodnich i południowych w Sell. 
słe daleko idącego obniżenia opłat, 

Za zupełnie nieaktualne uważamy w obecnej chwi 
rozszerzenie zakresu ubezpieczenia dla rolnictwa, tak, jak 
to przewiduje wniesione do Sejmu przedłożenie o ubezpłe* 
czeniu społecznem. 


KARTELE I MONOPOLE — A CENY 


Przechodzimy wreszcie do obniżenia kosztów nabycia 
przez rolnika artykułów przemysłowych, niezbędnych tak 
dla gospodarstwa, jak dla własnej konsumcji, 
Najważniejsze z tych artykułów stanowią przedmiot 
prywatnych, czy państwowych monopoli, dzięki czemu ce- 
ny ich utrzymują się na wysokim poziomie, pozostającym 
w rażącej sprzeczności z cenami artykułów rolnych | nie- 
zmonopolizowanych produktów przemysłowych, Tak nie- 
zbędne artykuły, jak: żelazo, węgiel, superfosłaty, nafta, 
drożdże, papier, są skartelizowane przez prywatne organi. 
zacje; zaś sól, azotniak, sole potasowe, zapałki, stanowią 
monopol państwowy prawny, względnie faktyczny. 
Racjonalna zniżka cen artykułów monopolowych i kar“ 
telowych jest zresztą pożądana nietylko z punktu widzenia 
rolniczego, lecz również ogólno-gospodarczego, Obniżenie 
bowiem tych cen zmusza przedsiębiorstwa zrzeszone w 
kartelach, do przeprowadzenia niezbędnej racjonalizacji 
swej wytwórczości, polegającej na zamknięciu zakładów 
o wysokich kosztach wytwarzania, a skoncentrowaniu pro- 
dukcji w mniejszej łłości taniej pracujących zakładów. W 
obecnym bowiem stanie rzeczy społeczeństwo, płacąc wy* 
sokłe ceny za wyroby kartelowe, wykłada właściwie z 
własnej kieszeni premie na podtrzymanie bytu źle posta. 
włońnych przedsiębiorstw, które w warunkach wolnej kon- 
kurencji dawno uległyby likwidacji, 

Wobec tego, że artykuły kartełowe to z reguły Są 
głównie surowce | półfabrykaty, używane przez przemysł 
przetwórczy, racjonalna więc zniżka ich ceny automatycz- 
nie pociągnie za sobą dalszą zniżkę ceny wytworów tego 
przemysłu, z korzyścią dla całego życia gospodarczego, 
a więc równł.żedla rolnictwa, 


TARYFY KOLEJOWE 


Akcją obniżania kosztów wytwórczości rolniczej, uwa. 
żamy również za konieczne objąć koszty usług Państwa ł 
przedsiębiorstw państwowych na rzecz społeczeństwa, 
Szczególnie dotyczy to obniżenia kolejowych taryf 
przewozowych dla artykułów rolniczych, które zostały 
ustalone na podstawie wysokich cen z roku 1927/28 į któ- 
re przy obecnych cenach stanowią dotkliwe obciążenie 
produkcji į handlu rolniczego, utrudniając, a nawet umie. 
możliwiałjąc obrót produktami rolnemi. 

Tak samo należałoby obniżyć wysokie r" poczto” 
we i telegraficzne. 


SKUTKI OBNIŻENIA KOSZTÓW WYTWÓRCZOŚCI 


Konsekwentnie przeprowadzona obniżka kosztów wy- 
twórczości gospodarstwa wiejskiego, których wymienić 
wszystkich nie jesteśmy tu w stanie, w sumie da niewątpłl- 
wie efekt bardzo poważny. Przedewszystkiem zadecyduje 
ona o rentowności, względnie wyrównaniu kosztów wła* 


wykazują deficyt. 
Bardzo doniosłe znaczenie będzie miała ta obniżka 


zysu, Jeżeli poziom cen artykułów rolnych przy zniżonych 
kosztach produkcji i innych wydatkach rolniczych nie za- 
bezpieczy jeszcze sam przez silę większości gospodarstw 
wiejskich, to jednak w warunkach takich prowadzona przez 
Państwo interwencja na rynku płódów rolnych będzie tem 
skuteczniejsza, Gdyby interwencja miała okazać się bez- 
skuteczną, to nawet wówczas obniżenie kosztów wytwa* 
rzania nie straciłoby w niczem na znaczeniu, ponieważ po- 
zwoliłoby nam szybciej wykorzystać płerwsze zwyżkowe 
ruchy cen artykułów rolniczych, w wyniku poprawy mie- 
dzynarodowej konjunktury. 


szenia momentu nadejścia poprawy na rynkach cen płodów 
gospodarstwa wiejskiego, Zrealizowanie ich leży nietylko 
w interesie rolnictwa, lecz także całokształtu interesów go- 


ani trudność, ani bolesność operacjj z tem związanych. Ży= 
jemy bowiem w takich czasach, że nie wystarczą zwy* 


czajne zabłegi terapii, lecz potrzebne są cięcia chlrura 
glczne. 


ROLNICZYCH 


niem kosztów wytwarzania | innych wydatków rolniczych, 
tem większego znaczenia nabłera interwencja państwowa 


W świetle tych uwag co do związku między obniża" 


snych warsztatów rolnych, które obecnie prawie z reguły ' 


również z punktu widzenia ogólnej walki ze skutkami kry» ` 


Dlatego też obniżenie kosztów sztywnych wydatków 
rolniczych ma miezmiernie donłosłe znaczenie dla przyśpie" , 


spodarczych kraju. Dlatego też nie powinna nas odstraszać . 


WZMOCNIENIE AKCJI PODNIESIENIA POZIOMU CEN. 


„DZIEŃ POLSKI”, 15 listopada 1932 r. 
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na rynku zboża, artykułów hodowlanych oraz innych arty- 
kułów produkcji wiejskiej, Efektywność jej bowiem w 
przedstawionych warunkach może być dużo większa, niż 
obecnie. 

Dlatego też rolnictwo nłe rezygnuje ze zrealizowania 
postulatów, jakle w tym względzie były już wielokrotnie 
zgłaszane, a które dotyczą należytego równomiernego pre- 
mjowania eksportu zbożowego, systemu zwrotu ceł od 
eksportowanych bekonów, mięsa | masła, interwencyjnych 
zakupów P. Z. P. Z. itd. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ ROLNICZA 


Srożący słę w Polsce kryzys odbił się również na roz- 
woju spółdzielczości, która dźwigać się zaczęła z polntla. 
cyjnego kryzysu i ostatnio zaczęła u nas robić poważne po” 
stępy, 

Dobrze zorganizowana j należycie prowadzona spół- 
dzielcza organizacja zbytu produktów rolnych, będąca w 
stałej 1 bezpośredniej łączności z silną i rozgłałęzioną or- 
ganizacją spółdzielczą spożywców — to najldealniejsze roz- 
wiazanie zagadnienia racjonalizacjj wymiany pomiędzy 
wsią | miastem, to znaczne zredukowanie kosztów pośred- 
nictwa | zgodne podzielenie uzyskanej stąd różnicy pomię* 
dzy rolnika — producenta | spożywcę w mieście. 

Stąd też uważamy, za potrzebę chwili rozszerzenie 1 
wzimocnienie spółdzielni rolniczych: oszczędnościowo-po- 
życzkowych, mleczarsko * jajczarskich, rolniczo = handło- 
wych i t. zw. różnych, oraz rozszerzenie | wzmocnienie 
sieci spółdzielczej ; organizacji spożywców zarówno na 
wsi, jak i w mieście, 

W dziedzinie doraźnej pomocy za konieczne uważamy 
oblać również planem konwersji zadłużenia spółdzielni rol- 
niczych. 


PREFERENCJE DLA SUROWCÓW ROLNICZYCH 


Do środków interwencji państwowej na rynku płodów 
rolnych, zaliczamy również niezrealizowaną w pełni do- 
tychczas przez politykę gospodarczą preferencje dla krajo” 
wych surowców rolniczych, jak: Inu, wełny, tłuszczów, 
olejów roślinnych i zwierzęcych przy przeróbce ich przez 
zakłady przemysłowe. 

Mimo, że posiadamy cały szereg wartościowych surowa 
ców przemysłowych rolniczego pochodzenia, bieg wyda- 
rzeń gospodarczych w Polsce — poszedł — taką drogą, że 
produkcja tych surowców przez rolników zupełnie podupa= 
dła wskutek braku odpowiedniego zainteresowania ze stro- 
ny przemysłu, nastawionego w znacznej mierze na przerób 
surowców zagranicznych. 

Sprawa ta w znacznym stopniu został==posunięta na- 
„przód dzięki wprowadzeniu ochrony celnej dla różnych Stie 
rowców „które z niej dotychczas nie korzystały oraz na 
skutek pierwszych prób przymusowego stosowania Inu i 
wełny w wytwarzaniu materjałów włókienniczych dla in- 
stytucyj państwowych. Nie rozstrzyga to jeszcze jednak 
zazadnienia uprzywłlejowanego zbytu krajowych surow- 
ców na rynku wewnętrznym kosztem surowców zagrani- 
cznych. 

Uważamy, że uzupełnieniem postanowień taryty celnej 
winna być ustawa, zabezpieczająca zużytkowanie przez za” 
kłady przemysłowe surowców rodzimych zamiast obcokra- 
jowych, względnie racjonalne młeszanie jednych z dru- 
glemi. 

Uważamy za konieczne wprowadzić stałą zasadę, że 
wszelkie władze, urzędy, ł inne instytucje państwowe oraz 
ciała prawno-publiczne, używać winny wyłącznie wytwo- 
rów z krajowego surowca. 


TRAKTATY HANDLOWE — STANDARYZACJA 


Obok wymlenłonych środków ingerencji państwowej 
na rynku płodów rolnych za konieczne uważamy stosowa” 
nie wszelkich zabiegów, mających na celu ułatwienie zbytu 
artykułów rolniczych tak wewnątrz kraju, jak zagranicą. 
Zabiegi te doprowadzić nas muszą do wykluczenia nadmier. 
nego pośrednictwa i zapewnić rolnikowi uzyskanie odpo- 
wiednio wyższej ceny za swe artykuły, Trudno tu mi wy- 
liczać wszystkie reformy, jakie należałoby przeprowadzić. 

Ograniczając się do najbardziej aktualnych zagadnień 
w tym względzie, jeszcze raz podnosimy wagę projektowa- 
nej ustawy o standaryzacji artykułów rolnych, wywożo” 
nych zagranicę, oraz wagę rozpoczętych w związku z 
wprowadzeniem nowej taryfy celnej, rewizji dotychczaso» 
wych traktatów handlowych. 

W imteresie Państwa leży, aby interesy rolnictwa zo- 
stały jaknajszerzej uwzględnione przy zawieraniu nowych 
umów handlowych w tym sensie, by z jednej strony im- 
port zagranicznych artykułów rolnych został zahamowany 
do minimalnych rozmiarów, z drugiej zaś strony, by eks- 
port rolny zyskał jaknajwiększe widoki rozwoju na ob 
cych rynkach. 

ZAKOŃCZENIE 

Na zakończenie podkreślić muszę, że zdajemy sobłe do. 
brze sprawę z tego, iż zwalczenie kryzysu w rolnictwie na 
drodze obtiżania kosztów produkcji i łnnych wydatków 
rolniczych oraz stosowanie różnych form interwencji — 
będzie wymagało niezwykłego napięcia wolł i sił tak w sfe- 
rach decydujących, jak w całem społeczeństwie. 

Niewątpliwie Rząd, dla przeprowadzenia wysuwanych 
przez rolnictwo postulatów będzie musłał się chwytać nłe- 
raz środków poprostu heroicznych, Jesteśmy przekonani, 


że Rząd chce I jest w stanie je przeprowadzić, o ile na do- ilu słusznie należało. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ WYJECHAŁ 
DO WISŁY 

Z Cieszyna donoszą, że wczoraj wieczorem przybył 
tam P. Prezydent Rzplitej. Z Cieszyna P. Prezydent od- 
jechał do Wisły, gdzie zamieszkał na zamku. 

Wraz z P. Prezydentem m. in. przybyli: ambasador 
angielski p. Erskine, ambasador Italji p. Bastianini, mini- 
ster pełnomocny Rzeszy Niemieckiej A, Moltke, minister 
pełnomocny Czechosłowacji dr. W, Girsa, którzy wezmą 
udział w dzisiejszem polowaniu w komorze cieszyńskiej. 


WICE-MINISTER HR. SZEMBEK W LONDYNIE 
Z Londynu donoszą, że wczoraj przybył tam z Paryża 
wice-minister Spraw Zagranicznych hr. Szembek, 

Min. Szembek zatrzymał się w ambasadzie polskiej. 
Korzystając ze swego pobytu w Londynie hr. Szembek, na. 
wiąże stosunki z miarodajnemi czynnikami Foreign Office, 

Z okazji prźyjazdu min. hr. Szembeka, ambasador Skir- 
munt wydał wieczorem obiad, na którym m. in, obecni byli 


podsekretarze stanu Foreign Office pp. Vansittara i Olip- 
hant. 


MIN. BENESZ U AMBASADORA SKIRMUNTA 


Wczoraj — jak donoszą z Londynu — czeskosłowacki 
minister spraw zagranicznych, p. Benesz, który bawi obec- 


W dniu wczorajszym obradował w Warszawie Zarząd 
Główny Rady Nacz. Organizacyj Ziemiańskich. W toku 
obrad, którym przewodniczył wiceprezes min, Wielowiey- 
ski, rozpatrzono szereg zasadniczych spraw bieżących, 


e—a 
a, | 


Jak się dowiadujemy, czynniki rządowe postanowiły w 
terminie do 15 grudnia r. b. przeprowadzić zniżkę cen sze» 
regu artykułów przemysłowych, 

Pertraktacje w tej mierze podjęte zostały z różnemi 
organizacjami przemysłowemi w min, Przemysłu i Handlu. 
Między innemi toczą się rozmowy z kartelem cementowyim 


Min. Papee 0 


Na uroczystej akademii, urządzonej w Gdańsku ku ucz- 
czeniu święta 11 listopada, komisarz generalny Rzpltej, min, 
Papće wygłosił przemówienie, w którem nakreślił prawa 
i obowiązki Gdańska względem Polski, 

Min. Papóe oświadczył: 

Historja włożyła na nas misję także i w stosunku do 
Gdańska. Wasi przodkowie już raz potrafili obronić jedy- 
ny port Rzeczypospolitej przed pruskim zaborcą. 

Nie leży w tradycjach Polski dybać na cu- 
dzą narodowość, wiarę i kulturę, natomiast leży w 
naszej tradycji bronić dóbr tych do ostatniej krwi, To też 
po prawa Gdańska w tej dziedzinie nikt w Polsce ręki nie 
wyciąga i wyciągać nie myśli, Cudzej krzywdy nie chce- 
my, ale swoich krzywdzić nie damy, Pamiętać musimy, 
czem ma być według traktatu pokojowego Gdańsk dla Pol- 
ski i spaczyć jego właściwej roli ani właściwego stosunku 


Na widowni 


dorowi Skirmuntowi. Min, Beneszowi towarzyszył poseł 
czeskosłowacki w Lomdynie, p. Masaryk. Przy rozmowie 
obecny był także wice-minister hr. Szembek. 


WYSOKIE ODZNACZENIE 

P. Prezydent Rzpltej odznaczył p, Leona Halbmiliona, 
przemysłowca z Paryża, komandorją orderu „Polonia Re” 
stituta“. 

OBRADY SEJMU ŚLĄSKIEGO 

Wczoraj — jak donoszą z Katowic — odbyło się 24-te 
posiedzenie sejmu Śląskiego. Po obszernej dyskusji Izba 
przyjęła wniosek, wzywający radę wojewódzką do po- 
czynienia starań, zmierzających do przeniesienia części 
bezrobotnych do pracy na roli. Pozatem uchwalono roz- 
ciągnąć moc obowiązującą rozporządzenia P. Prezydenta 
Rzplitej o prawie górniczem na obszar Górnego Śląska. 


PROTESTY WYBORCZE 
Wczoraj Sąd Najwyższy na posiedzeniu niejawnem 
rozpatrzył stronę formalną 3-ch protestów przeciw wybo- 
rom do Sejmu w okręgu Nr. 54 (Tarnopol). Sąd Najwyż- 
szy postanowił przekazać te protesty na posiedzenie jaw- 
ne, które odbędzie się w dn. 16 stycznia roku przyszłego. 


PRZYJAZD WOJEWODY WOŁYŃSKIEGO 


Bawi w Warszawie w sprawach służbowych wojewo- 


nie w stolicy Wielkiej Brytanii, złożył wizytę p. ambasa- |da wołyński, p. Józewski, 


Z Rady Nacz. Org. Ziemiańskich 


M. in, omówiono zagadnienie konwersji długów rolni- 
czych, preferencyj dla krajowych surowców rolniczych oraz 
sprawę zabezpieczenia kredytów, udzielanych na zakup na- 
wozów sztucznych. 


O zniżkę cen kartelowych 


o zniżkę cen cementu. Przewidziana jest pozatem zniżka 
cen żelaza ł nafty, . 

Czynniki rządowe domagają się obniżki cen artykułów 
skartellzowanych przeciętnie w granicach 10 — 12 proc. 
Organizacje przemysłowców przedkładają obecnie swe cy- 
fry kalkulacyjne. (Press). 


roli Gdańska 


do Rzplte]j nie pozwolimy. Nam przypadło trzymać tu za- 
szczytną polskości straż. Nie chcemy, aby Wolne Miasto 
było na drzewie gospodarstwa Rzpltej] jemiołą, wysysającą 
soki, skoro może i powinno być tego drzewa konarem. Wy- 
zyskiwać się nie damy, ułożyć się zawsze jesteśmy gotowi, 
a podpisu swego Posilka za świstek papieru nigdy uważać 
nie będzie. Ale niech nam nie grożą raportami, ekspertami, 
opiniami, Pytam się was, czy można wymusić na wielkim 
narodzie, aby odstąpił od swojej misji historycznej dlatego, 
że kilku obcych ekspertów, turystów, czy techników tej mi 
sji zrozumieć nie może, czy nie chce. Zrozumieć nie chce 
mimo, że ona znalazła swój wyraz i uświęcona została w 
obowiązującym traktacie. Nie, po trzykroć nie, bo ten na- 
ród nie bylby wtedy godzien miana i zadania wielkiego na- 
rodu, 


Przerwa w rokowaniach polsko-gdańskich 


W ciągu ostatnich kilku dni toczyły się w Warszawie 


! 


W związku z tem, jak donoszą z Gdańska, wczoraj po- 


rokowania polsko-zgdańskie w sprawach celnych i gospodar- | południu komisarz generalny Rzpltej p. Papće odbył z Wy- 
czych. Na ostatniem posiedzeniu wspólnem obu delegacyj | sokim Komisarzem Ligi Narodów p, Ristingem i prezyden- 
w dniu 13 b, m. ustalono punkty, co do których istnieją za- | tem senatu d-rem Ziehmem rozmowę, podczas której poru- 
sadnicze różnice pomiędzy Polską i Gdańskiem. Zdecydo* ; szono szereg spraw, dotyczących m, in, pertraktacyj odby- 
wano, że obydwie delegacje przygotowują sformułowanie | tych ostatnio w Warszawie z delegacją rzeczoznawców 
wzajemnych propozycyj i zwrócą się do swych władz o; gdańskich, która wczoraj rano przybyła do Gdańska, celem 
instrukcje w sprawie dalszych rokowań. | otrzymania dalszych instrukcyj od senatu. W wyniku od- 

Delegacja Wolmego Miasta wyjechała wobec tego do, bytej rozmowy, delegacja rzeczoznawców gdańskich wyje- 
Gdańska, celem uzyskania instrukcyj od senatu Wolnego ; chała wczoraj wieczorem do Warszawy, celem prowadzenia 
Miasta, dalszych pertraktacyj. 


Wybór Rady Adwokackiej w Poznaniu 
ZWYCIĘSTWO LISTY PRORZĄDOWEJ 


W niedzielę odbyło się w Poznaniu walne zebranie Izby , zwycięstwo Kołu adwokatów, stanowiącemu organizację 


adwokackiej, które zgromadziło przeszło 320 adwokatów z 
całego okręgu apelacyjnego poznańskiego, 
Wybory do Rady Adwokackiej przyniosły druzgocące 


lę znajdzie silne oparcie i mocno zorganizowane i świado- 
me swych celów rolnictwo. 

Dla rolnictwa zaś nakazem chwili jest wzmocnienie 
swoich kadr organizacyjnych dla przeprowadzenia słusz- 


Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem. 

Prorządowy Zw. Adwokatów z prez. adw. Kręglewskim 
wystawił listę z czołowemi nazwiskami adw. W, Jeszkego 
i adw. B. Jagicizkiego. 

Lista opozycyjna grupowała na pierwszych miejscach 
adw Celichowskiego i adw, Wł, Seydę. 

i W pierwszem głosowaniu na 15 członków Rady, kandy- 
aci Koła otrzymali 12 mandatów, w úrugiem ; i 
wzrosła do 14-tu. kiii 

W ten sposób w poznańskiej Radzie Adwokackiej bę- 


nych żądań i wywalczenia soble w kraju przodującego sta- | dzie uczestniczył tylko jeden członek, reprezentujący po- 
nowiska, łakłeby mu się z uwagi na rolniczy charakter kra- | zostałe ugrupowania i wysunięty przez porozumienie przed- 
stawicieli svonnictwa narodowego i socjalistów. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


Francuski plan rozbrojeniowy 


Wczoraj złożony został w biurze konferencji rozbroje- 
niowej francuski plan rozbrojeniowy. Wychodzi on z 
dwuch założeń: 1) stwierdza, że redukcja zbrojeń nie może 
być osiągnięta bez uwzględnienia specjalnych warunków 
każdego kontyngentu oraz każdego państwa, 2) wskazuje 
na jednomyślność, osiągniętą w sprawie wniosku Hoovera, 
wysuwającego jako główny cel konferencji wzmocnienia 
sił obronnych przez zredukowanie sił agresywnych. Do- 
tychczas nie udało się przeprowadzić wyraźnej granicy po- 
między bronią określoną jako agresywna a bronią, która 
nią nie jest, Francja proponuje rozwiązanie całokształtu za” 
gadnienia przez stopniową taką realizację form organiza- 
cyl militarnych, które, uwzględniając specyficzne warunki 
polityczne i techniczne danego kraju, utrudniłyby wszelką 
działalność agresywną. W ten tylko sposób możliwe bę. 
dzie rozwiązanie żądań niemieckich, dotyczących równou- 
prawnienia. W projekcie podkreślono, że realizacja jego 


będzie możliwa tylko w tym wypadku, jeżeli strony kon” | 


traktujące zgodzą się na nadanie pełnej wartości wszystkim 
gwarancjom, wynikającym z paktów, którymi już obecnie 
są związane, Bez tej zgody realizacja projektu francuskie- 
go byłaby niemożliwa. 

Projekt określa warunki, w jakich każda ze stron mia- 
łaby prawo korzystać z pomocy pozostałych sygnatariuszy. 
Udzielenie pomocy nastąpiłoby niezwłocznie po fakcie ata- 
'ku lub inwazji, należycie stwierdzonym na wniosek państwa 
'zaatakowanego przez specjalną komisję, Wszystkie pań- 
istwa, które plan podpiszą, będą obowiązane do przystąpie- 
nia do wspólnego paktu arbitrażowego. Wreszcie, ł to jest 
jednym z głównych punktów projektu francuskiego — w 


„DZIEŃ POLSKE, 15 Hstopada 1932 r. 


CHINY 
-` ROZSTRZELANIE 7 WYBITNYCH KOMUNISTÓW. 
Wczoraj rozstrzelano w Szanghaju 7 członków centralnego 
komitetu komunistycznego. Wśród rozstrzelanych były dwie 
kobiety. 

W sobotę policja dowiedziawszy się o miejscu konfe- 
rencji centralnego komitetu komunistycznego, wkroczyła do 
lokalu i aresztowała 90 przywódców chińskich organizacyi 
komunistycznych. 


JAPONJA 


ROKOWANIA POKOJOWE JAPOŃSKO - CHIŃSKIE, 
rozpoczęły się na stacji Matwiejewskaja w okolicach mia- 


sta Czyty na terytorium sowieckiem. Rokowania mają na 
celu zaprzestanie działań wojennych oraz uwolnienia aresz. 
towanych przez chińczyków obywateli japońskich. Rząd 
sowiecki na prośbę rządu japońskiego zezwolił na odbycie 
tych rokowań na terytorium Z, S. R. R. 


ARGENTYNA 


SPISEK NA ŻYCIE PREZYDENTA REPUBLIKI i 
przeciwko członkom rządu wykryty został w ostatnich 
dniach. Przy rewizii w mieszkaniach spiskowców znale- 
ziono znaczne zapasy materiałów wybuchowych, wystar= 
czające dla fabrykacii 2.500 granatów. Wielu anarchistów 
aresztowano, _ 


Na tragicznych rumowiskach przy ul. Krochmalnej 


Ul. Krochmalna. Wąska, skąpo oświetlona żółtawem 


żej szerokości, wybrukowana „kociemi łbami'* na całej swej 
długości — słowem brudna ulica biednej dzielnicy War- 
szawy. 


Tuż za Żelazną, zdaleka już widać grupki ludzi, gro- 
madzących się na miejscu strasznej katastrofy, gdzie 


żącego do browaru Haberbusch i Schiele, runęła i zdruzgo- 


chu nad głową, 


Tragiczne wydarzenie jest ciągle jeszcze przedmiotem 


le któregokolwiek z sygnatariuszy od wy. | Zainteresowania ludności całej dzielnicy. Wązką uliczką 


razie uchylenia s 
konania ewentualnego postano 
poweźmie decyzje, jakie uzna za konieczne, zwykłą więk- 
szością głosów. 

Armie poszczezólnych państw mają być stopniowo do” 
prowadzone do jednolitego typu — armji narodowej o krót- 
koterminowej służbie wojskowej j ograniczonym stonie lia 


czebnym. Przy ocenie sił zbrojnych należy brać pod uwas | 


ge specialne warunki każdewo poństwa, a zwłaszcza „nie- 


nwzgled 
Inne dyspozycie projektu dotyczą zapasów materjału wo- 


jermego, nozostalącezo pod kontrolą Ligi Narodów w celu' 
oddania ich dn roznorzadzenia państwu nanadniętemu. 

Wyrób materjału woiennero bęńzie zorgarizowany | 
kontrolowany przez władze międzynarodowe. Na każde 
żedenia Ligi Narodów mocarstwa, rozporządzalące siłami 
maorekiemi, będą musiały udzielić pomocy państwu napad- 
niętemu. 

Projekt sugerułe pozatem utworzenie przynajmnie] 
Furonię miedzynarodowe siłv lotniczej, której persone 
byłhv rekrutowany Z ochotników wszystkich narodów. 

Na zakończenie w protekcie podkreślono, iż stopniowa 
zealizacia planu. hedz'e zależała od wzrostu zanfanla j od 
tojalności w wykonywaniu przyjętych zobowiązań, 


FRANCIA 
NOWY AMBASADOR NIFMIECKI KOESTER wczoraj 
po potudniu przybył do Paryża. 


NIEMCY _ 


PLANY V. PAPENA ZMIANY KONSTYTUCJI. Wczo- 
raj kanclerz Papen przybył do Drezna. W przemówieniu. 
wygłoszonem do członków rządu saskiego, Papen oświad- 
czył, że rząd Rzeszy opowiada się bez zastrzeżeń za u- 
strojem federacyjnym, a od krajów związkowych ocze- 
kuie współpracy nad reformą konstytucji. W rozmowie Z 
przedstawicielami prasy kanclerz wysunął, jako cel dążeń 
obecnego rządu Rzeszy, stworzenie nowych podstaw kon- 
stytucyinych, mających umożliwić współpracę szerokich 
mas „nad reformą ustroju oraz usunięcia wybuiałego par- 
lamentaryzmu z życia politycznego Niemiec. Wynik kon- 
ferencii z przywódcami stronnictw wykaże, czy i w jia- 
kiej mierze rząd liczyć może na poparcie swego programu 
w nowym Reichstagu. Osobiście kanclerz nie traci na- 
dziei, iż uda mu się doprowadzić do pertraktacyj z Mitle- 
rem. 
Na pytanie, czy rząd zamierza zaproponować prezy- 
dentowi Hindenburgowi przeprowadzenie reformy ustroju 
w drodze przez konstytucję nie przewidzianej, kanclerz 
dał odpowiedź przeczącą. 


SZWAJCARJA 
PO WCZORAJSZYM ZAMACHU BOMBOWYM w Lo- 
<zannie aresztowano 20 osób. Zamach, jak się zdaje, skie- 
rowany był głównie przeciwko posterunkowi straży ognio- 
wej, która w czasie ostatnich rozruchów rozpędzała ma- 
nifestantów przy pomocy sikawek. 


SOWIETY 
ZERWANIE ROKOWAŃ Z ŁOTWĄ. W związku z 
bezterminowem przerwaniem rokowań handlowych sowie- 
cko-łotewskich, łotewska delegacja opuściła wczoraj Mo- 
skwę, udając się do Rygi. 


mn a 


wienia, Rada Ligi Narodów | przepływają ustawicznie tłumy publiczności. Krewni, zna- 


jomi nieszczęsnych ofiar lub poprostu ciekawi, żywo ko- 
mentują wstrząsające szczegóły katastrofy. Ci, co byli na- 


| — W chwili obecnej mamy u siebie tylko jednego cięż- 


światłem gazowych latarni, z chodnikami na metr conajwy- | ko rannego bezrobotnego, Aleksandra Sarnę. Reszta, t. j. 


3 osoby, po dokonaniu opatrunków przeniosła się do krew- 
| nych, znajdując tam narazie dach nad głową. Rany ich nie 
były groźne — a my, niestety, nie rozporządzamy wolnemi 
miejscami, Stan ostatniego pacjenta, Sarny, nie jest dobry, 
| choć nie wydaje mi się, aby w tej chwili zagrażało mu nie- 


szczytowa Ściana trzypiętrowego składu jęczmienia, nale- | beZpieczeństwo utraty życia. Trudno jest coś zdecydować. 


Prawdopodobnie uległ on pęknięciu podstawy czaszki, je- 


| tała doszczętnie zamieszkały przez 31 osób domek drew- | dnak w tej chwili nie wskazanemby było dokonywanie ope- 
| niany. Pod gruzami i w potwornej powodzi sypiącego się 
| jęczmienia znalazło tragiczną śmierć 18 ofiar, drugie nie- 
|mal tyle poniosło ciężkie rany i znalazło się nagle bez da- 


racji. Być może, że się bez tego obejdzie. Narazie wypom- 
powaliśmy mu trochę płynu z kręgosłupa. Chory od rana 
czuj się lepiej, Miał dłuższe chwile przytomności. 

Zkolei odwiedziliśmy Dom Zarobkowy przy ul. Żelaz- 
| nej 95 c, gdzie lżej poszwankowane, lub pozbawione dachu 
nad głową ofiary wstrząsającej katastrofy znalazły tym- 

czasowy przytułek. 


Umieszczono tu kilka osób, wśród nich poważnie po- 
kaleczoną E. Nowakową. Młoda, 24-letnia kobieta, oszpe- 


ocznymi świadkami tragedji ze smutkiem w Pprzygasłych | cona ogromnemi sińcami na twarzy — narzeka bardzo na 


oczach opowiadają szczegóły. 


— Mieszkam tu, naprzeciwko, na 3-ciem piętrze — od- 
powiada na nasze zapytanie jedna z kobiet — obudził nas 
straszny huk. Panie, chyba taki, jaki był wtedy, kiedy Ro- 


równomierność i różnice źródeł rekrutacji”, należy również | sianie, uciekając z Warszawy, wysadzali mosty — pamię- 
nić wyszkolenie wniskowe oraz znaczenie policji. | ta pan? 


— No, przecie ja pod trzydziestym pierwszym słysza- 
łam, aż mnie w łóżku podrzuciło — akcentuje druga przy- 
godna rozmówczyni, m 

— I potem nic, tylko dym i jęki t wołania — ratunku! 

— A kto pierwszy pospieszył z pomocą? 


| 


ból. Więcej jednak cierpi nad stratą, jaką poniosła. Pod 
|gruzami walącego się domu ponieśli tragiczną Śmierć jej 
| mąż i 5-miesięczne dziecko. Cała jej nadzieja, to drugie 
dziecko starsze, które cudem, podobnie jak i matka, ocalało 
i znajduje się teraz pod opieką krewnych, dobrych ludzi, 
którzy chyba obu biedaczkom nie pozwolą zginąć... Tragicz- 
ne przejścia ostatnich dni nie dają nieszczęśliwej kobiecie 
spokoju. U Nowakowej, opatrzonej prowizorycznie na miej- 
scu katastrofy, nie był dotychczas doktór Domu Zarobko- 
wego, mimo, fź parokrotnie o to prosiła. Zaznaczyć przy- 
tem wypada, że stan ofiary katastrofy nie jest pomyślny, 


Stan zdrowia reszty ofiar umieszczonych w Domu Za- 


— Nim się kto zorjentował, boć wszyscy jeszcze spali, | robkowym, jest o wiele lepszy. Wszyscy narazie żyją 
a tu już policja ze swojej szkoły leci. Chyba całą noc tam | jeszcze nie przemijającą tak łatwo pamięcią wstrząsających 


zaczęli odwalać gruzy i wynosić okrwawionych biedaków, 
którym tak widać było sądzone... Nie wielu ich tam ży- 
wych wynieśli.., 

Patrzymy na miejsce katastrofy Ściana browaru do- 
piero ponad wyraźnie zarysowującemi się konturami zmiaż- 
dżonego domu, na wysokości mniejwięcej około 2-ch pięter 
zionie ogromną, ciemną wyrwą. Wyraźnie w świetle latarń 
ulicznych jaśnieje w jej wnętrzu szkielet nienaruszonego 
belkowania, Domek, wysokości jednego piętra, który stał 
się tragicznym grobem tyłu ofiar, nie istnieje. Została po 
nim kupa gruzów, rozrzucona rękami ratujących. Całe tą 
miejsce, na którem wydarzyła się tragiczna katastrofa, 
jest obeonie oparkanione. Posterunki konnej policji nie do- 
puszczają nikogo z ciekawych natrętów. 


Teren ten badała ostatnio specjalna komisja $ledcza, 
która ma ustalić faktyczne przyczyny katastrofy i osądzić, 
kto ponosi winę za jej skutki. 

— Fabryka ma dać odszkodowanie pieniężne — sły- 
szymy, przebijając się przez zwarte grupki ludzi — ale 
chyba nie tym, co już ziemię gryzą. 

Refleks tłumu zawsze jednaki w obliczu 
śmierci. 

Kierujemy się do szpitala Św, Ducha, gdzie odwiezio- 
no część poranionych ofiar. Długie, czyste smutne koryta- 
rze. Złowroga cisza panuje na ogromnych salach zasta- 
wionych równemi rzędami łóżek. 

Dyżurny lekarz oddziału chirurgicznego uprzejmie 
udziela nam informacyj. 


tragicznej 


> ściana najmniej zabezpieczona. 


w | siedzieli, bo zaraz po zawaleniu byli i pierwsi ratunek nie- | Scen, jakie miały miejsce w tragicznych rumowiskach 
1, Śl. Potem przyjechali z Pogotowia. Z okna patrzyłam, jak 


zmiażdżonego walącemi się murami browaru domu przy ul. 
Krochmalnej 57. G—ski 


+ * 


Dochodzenie specjalnej komisji śledczej w sprawie nie- 
dzielnej katastrofy budowlanej przy ul. Krochmalnej usta- 
liło, że mur magazynu budowanego w r. 1891 nie utracił 
| spoistości, Zaprawa trzyma mocno. Cegła jest silna, przed- 
wojenna. Budynek mógłby stać jeszcze dziesiątki lat, jak 
inne zabudowania firmy. JAk 

Istotną przyczyną katastrofy jest magazynowana w 
budynku nadmierna ilość jęczmienia, pod którego naporem 
Winę tedy ponosi 
całkowicie administracja zakładów Haberbusch i Schiele, 
która w nieotynkowanym i nieodpowiednim magazynie u- 
mieściła 900 ton ziarna, 

Wczoraj władze sądowe zakończyły śledztwo na miej- 
scu, w dniu dzisiejszym, sędzia Śledczy przystąpił do ba- 
dania świadków. Czynności władz sądowych w dniach naj- 
bliższych ograniczą się zatem, wobec stwierdzenia przy- 
czyny katastrofy, do odnalezienia osoby wśród personelu 
zakładów Haberbusch i Schiele. na której barkach spoczy- 
wała odpowiedzialność za stan bezpieczeństwa składów. 


W związku z niedzielną katastrofą minister Opiekł 
Społecznej Hubicki wyasygnował z funduszu ministerjum 
3.000 zł. na rzecz ofiar katastrofy przy ul. Krochmalnej, ja: 
ko pierwszą pomoc doraźną. 


Po awanłurach studenckich 
APEL STUDENTÓW POLSKICH W AMERYCE 


Koło Opieki nad Akademikiem Polskim Zagranicą otrzy- 
mało następującą depeszę z Chicago: 

„Z najwyższem zaniepokojeniem dowiadujemy się Z 
pism amerykańskich o nowych zaburzeniach na uniwersyte- 
tach polskich. Jako obywatele amreykańscy polskiej naro- 
dowości zwracamy uwagę na szkodliwość podobnych wy- 
padków, które przynoszą ujmę imieniu polskiemu, powodu- 
jąc niepowetowane straty dla opinji państwa polskiego. 


Walcząc o honor Polski na wszechnicach amerykańskich, 

wzywamy naszych kolegów w Polsce do zaniechania wszy» 

stkiego, co mogłoby szkodzić sprawie polskiej. Wzywamy 

naszych kolegów do zachowania spokoju oraz wykazania 

szlachetności, która cechowała zawsze polską tradycję. 
Centrala Klubów Uniwersyteckich w Chicago 


(—) Tadeusz Trzyna, prezes“; ' 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek dnia 15 listopada 
DZIŚ: Leopolda W., Gertrudy JUTRO: Edmunda 
Wschód słońca 6.56 Zachód słońca 15.45 
Długość dnia 8.49 
Ubyło dnia 7.56 
Wschód księżyca 16.13 


OGÓLNE 

— AKCJA ZATRUDNIANIA BEZROBOTNYCH 

Min. Opieki zwróciło się do Min. Rolnictwa o przygo- 
. towanie i przedstawienie dokładnego programu robót, jakie 
mogłyby być wykonane z funduszów Min. Op. Społ., prze- 
znaczonych na zatrudnienie bezrobotnych. Subwencje, prze- 
znaczone na ten cel, użyte mogą być wyłącznie na koszta 
robocizny, przyczem robotnicy mogą być przyjęci do pracy 
tylko za pośrednictwem państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy. 


— 


Zachód księżyca 9.41 


ODZNACZENIA SZEREGOWYCH I OFICERÓW 
POLICJI 

W okresie od stycznia do października r. b. oficerowie 
i szeregowi policji otrzymali następujące odznaczenia: Krzy- 
żem Niepodległości z Mieczami odznaczeni zostali jeden ofi- 
cer i jeden szeregowy, Krzyżem Niepodległości 9 oficerów i 
20 szeregowych, Medalem Niepodległości 5 oficerów i 24 sze- 
regowych, Krzyżem Zasługi 13 oficerów i 130 szeregowych, 
oraz Medalem za ratowanie ginących 1 oficer i 5 szerego- 
wych. 

— ZJAZD INSPEKTOREK PRACY 

W dn. 14 b. m. rezpoczęły się w Min. Opieki Społecznej 
obrady Zjazdu Inspektorek do Spraw Ochrony Pracy Kobiet 
i Młodocianych. Zjazd otworzył minister Hubicki w obecno- 
ści wiceministra K. Rożnowskiego. Obrady Zjazdu przeciągną 
się w dniu dzisiejszym i 15 b. m. i będą wypełnione refe- 
ratami, 

— SPRZEDAŻ LOSÓW LOTERYJNYCH PRZEZ 
URZĘDY POCZTOWE 

in, Poczt przesłało wczoraj urzędom pocztowym w Po- 

znańskiem i na Pomorzu około 1000 losów loterji państwo- 
wej, celem rozsprzedaży tych losów wśród publiczności. Min. 
Poczt nie zamierza przeprowadzać sprzedaży losów loteryj- 
nych w urzędach pocztowych tych miast, które mają liczne 
kolektury loterji państwowej, aby nie wytwarzać konkurencji 
przedsiębiorstwom prywatnym. Zarząd pocztowy przyjął od 
„generalnej dyrekcji loterji losy tytułem próby, przyczem bę- 
dzie otrzymywał od loterji państwowej ten sam procent za 
sprzedaż, który przysługuje kolektorom prywatnym. 

— NOWY POLSKI SAMOLOT KOMUNIKACYJNY 

Pierwszy polski samolot sypialny PZL. 4 kończy obec- 
nie swe ostateczne próby w locie i już wkrótce powzięta 
będzie decyzja o zaletach i właściwościach tego aparatu. 
Samolot ma już za sobą 50 godzin lotów. W najbliższym 
czasie nastąpi odebranie maszyny przez Min, Komunikacji 
i ostateczne zbadanie jej właściwości. Badania dotyczące wa- 
runków i ekonomji eksploatacji aparatu P. Z.L. 5 zadecydują 
o wprowadzeniu go na nasze linje komunikacji powietrznej. 


MIEJSKIE 


— UROCZYSTOŚCI W CENTRUM WYSZKOLENIA ; 


SANITARNEGO 

W dn. 13 listopada r. b. odbyły się w Centrum Wyszko- 
lenia Sanitarnego uroczystości 10-go dorocznego święta 
C. W. San. W uroczystościach wziął udział p. gen. Sławoj- 
Składkowski, który reprezentował Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i p. Marszałka Piłsudskiego. Gen. Składkow- 
ski przybył o godz, 10-ej na plac C. W. San., powitany 
hymnem narodowym, przyjął raport od dowódcy korpusu 
i komendanta C. W. San., poczem odbyła się Msza św. po- 
lowa, a następnie defilada oddziałów. Po uroczystościach 
na placu odbyła się w reprezentacyjnem kasynie oficerskiem 
uroczysta inauguracja roku szkolnego. 

— NIEPOKOJĄCY STAN ZDROWIA KPT. ORLIŃ- 
SKIEGO 

Stan zdrowia znanego lotnika kpt. Orlińskiego. który u- 
legł ostatnio wypadkowi przy skoku ze snadochronem, w dal- 
szym ciągu nie jest zadawalający. Nastawiona po wypadku 
noga zrosła się nieprawidłowo, skutkiem czego zaszła potrze- 
ba łamania i powtórnero jej zestawienia. Mimo, że stan zdrs- 
wia kpt. Orlińskiego nie budzi poważniejszych ebaw, jednak 
skutkiem tych komplikacyj musi on pozostać w dalszym cią- 
gu na kuracji w szpitalu i przed upływem kilku miesięcy nie 
będzie mózł powrócić do służby w lotnictwie. 

— ODCZYTY PROF, F. A. OSSENDOWSKIEGO 

W krótkim czasie rozpocznie znany literat I podróżnik 
prof. F. A. Ossendowski cykl odczytów przeznaczonych głó- 
„ wnie dla kształcącej się młodzieży. Odczyty obejmą: Azje — 
Chiny, Mandżurję, Japonię, Indje i t. d., Afrykę—=Egipt z 
informacjami z epoki Tutenkhamena, Tunis, Alger, Marokko, 
Saharę it.d., Amerykę — Kanadę, Stany Zjednoczone, zagad- 
nieńia murzyńskie i t. d. Pierwszy z tych odczytów odbędzie 
się w czwartek 17 b, m. w sali Konserwatorjum o godzinie 
8,15 wiecz. następne zaś w czwartki 24 listopada oraz 1, 8, 
15 grudnia. 

— POPULARNE ODCZYTY Z ASTRONOMJI 

Polskie T-wo Przyjaciół Astronomii urządza w lokalu 
Muzeum Pedagogicznego (ul. Jezuicka Nr 4) cykl odczy- 
tów z astronomii, które wygłoszą dn. 16 b, m. prof. K. Dem- 
bowski: „Planetoidy — Najmniejsze Światy układu słonecz- 
nego“; dn. 23 b. m. dr. M. Kowalczewski: „O temperaturach 
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Kościół Automobil-Klubu pod Warszawą 


W ubiegłą niedzielę, 13 b.m. J.E.ks. biskup Szłagow- 
ski dokonał aktu poświęcenia kamienia węgielnego pod bu- 
dujący się kościół św. Krzysztofa, patrona automobilistów 
w Podkowie Leśnej pod Warszawą. 

Na Ks. biskupa, przybywającego z Warszawy specjal- 
nym pociągiem kolejki elektrycznej oczekiwali w Leśnej 
Podkowie miejscowi księża z dziekanem grodziskim ks. Jóż- 
wiakiem i proboszczem brwinowskim ks. Kanieckim na cze- 
le, Komitet budowy i bardzo licznie zebrana miejscowa lud- 
ność. 


I Dostojny Pasterz poświęcił kamień węgielny, a następ- 
nie wygłosił bardzo serdeczne przemówienie, w którem wy- 
raził swą radość, że powstaje nowy Dom Boży, budowany 
staraniem Automobil-Klubu Polski. Zkolei przemawiał pre- 
zes budowy, b. minister Karol Bertoni, odczytując akt erek- 
cyjny, zredagowany przez znanego poetę Iwaszkiewicza, 
mieszkańca Leśnej Podkowy. 

Narazie w tym roku powstaje kaplica, obliczona na 500 
osób, która będzie przyszłem prezbiterjum kościoła, 


Rozszerzenie ulg tramwajowych 


Wczoraj na plenarnem posiedzeniu magistratu zatwier- 


Drugi wniosek dotyczy ulg dła młodzieży szkolnej. 


dzono trzy wnioski dyrekcji tramwajów miejskich, dotyczą- , Rozszerza mianowicie korzystanie z przejazdów tramwajo- 


ce rozszerzenia ulg utramwajowych dla młodzieży szkolnej 
i sier pracowniczych. 


Pierwszy wniosek rozszerza czas ważności biletów 
tramwajowych powrotnych, nabywanych w cenie 40 gro- 
szy za przejazd w obydwie strony w godzinach rannych, 
podczas udawania się do pracy. Ważność tych biletów w 
drodze powrotnej przedłużono na cały dzień, z zachowa- 
niem nabywania ich do godz. 8.30 rano. - 


wych przez cały dzień bez ograniczenia liczby przejazdów 
(dotąd młodzież szkolna korzystała jedynie z dwukrotnych 
przejazdów ulgowych (15 gr.) dziennie. Nadto z ulg mło- 
dzież korzystać może również w niedzielę i święta. 

Trzeci wniosek znosi ograniczenia sprzedaży ulgowych 
biletów nauczycielom publicznych szkół powszechnych co 
do dwukrotnych przejazdów dziennie. 

Uchwały te wkrótce już wejdą w życie, narazie tytu- 
łem próby. 


Ya 


i atmosferze na planetach“; dn. 30 b. m. prof. U, W. dyr, 
obserw, M, Kamieński: „Zagadnienie trzech ciał“; dn. 7 
b. m. inż, Z. Chełmoński: „Droga Mleczna i rozmiary 
wszechświata"; dn. 14 b. m. inż, B. Rafalski: „Czas i Ka- 

Początek odczytów o godz. 8 wiecz. — Bilety przy 
wejściu. 


Zgon wiceprezesa P. K. 0. 
ś.p. J. Mokrzyńskiego 


Dziś w nocy zmarł nagle na porażenie serca wicepre- 
zes P, K. O. 4. p. Józef Mokrzyński, Jeszcze wczoraj prez, 
Mokrzyński do godz. 5-ej pp. pracował w biurze. Po po- 
wrocie do domu czuł się dobrze. O godz, 11 dostał nagłe- 
go ataku. W parę chwil później — zmarł. 

$ % 

Ś. p. prez, Mokrzyński urodził się w 1879 r. w Tarno- 
polu. Po ukończeniu szkół średnich wstąpił na wydział me- 
chaniczny Politechniki lwowskiej, który ukończył ze stop- 
niem inżyniera, poczem wstąpił na Studjum Rolnicze przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Następnie badał naukowo 
spółdzielczość finansową w Niemczech, Danji i Czechosło- 
wacji. 

Po odzyskaniu niepodległości zostaje polskim attachć 
handlowym w Sztokholmie. W r. 1922 powraca do kraju, 
gdzie obejmuje stanowisko profesora Akademii Rolniczej w 
Dublanach. W r. 1928 P, K. O. powołuje go na stanowisko 
wiceprezesa. 


Mimochodem 
DUMAS WSPÓLNIKIEM ZBRODNIARZY 


Artyści, a zwłaszcza poeci uważani są za ludzi, obda- 
rzonych niesłychanie bujną fantazją. Wolno im wymyślać 
najnieprawdopodobniejsze historje, za które im potem cza= 
sami wymyślają, 

Często się zdarza, że to, co uważane jest za wytwór 


wyobraźni, jest tylko genjalnem przeczuciem rzeczywisto- | 
ści. Juljusza Verne, po napisaniu „20.000 mil podmorskiej | 


żeglugi“ nazywano po cichu i głośno warjatem, A tymcza- 
“sem co się okazało? Że jest to normalny spacer na współ- 
czesnej łodzi podwodnej, 

Lecz czasami, ludzie na pozór rzeczowi, logiczni, rozu- 
mujący ściśle posegregowanemi kategoriami, gdy popusz- 
czą wodze fantazji, zapędzą w kąt najtantastyczniejszego 
poetę, 

W czasie procesu w sądzie apelacyjnym o zabójstwo 
popularnej tancerki rewjowej, prokurator, omawiając różne 
formy zbrodniczości, oświadczył ni mniej, ni więcej, że 
Dumasa uważać należy za wspólnika zbrodniarzy, gdyż 
romantyzm jego powieści sprzyja nastawieniu do dybania 
na życie ludzkie, 

Ostatecznie można byłoby zgodzić się z temi wywo- 
dami, gdyby dostojnik sądowy przytoczył naszych domo- 


Z Teatrów 


OPERA, Dziś poraz 6-ty z rzędu „Baj w Operze". 
Jutro „Napoleon z Teresina“ z występem p. L. Messal. 
NARODOWY. Dziś i jutro tragedja A. Tołstoja 


„Car Iwan Groźny” w nowym przekładzie St, Miłaszew- 
skiego. 
sko groteskowe „Hulla ben Bulla“ z Macherską, Marci- 
nowską, Fertnerem, Grabowskim, Kurnakowiczem | Walte- 
rem. 

NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komędja Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 
POLSKI. Dziś przedstawienie z powodu próby gene- 
TEATR ARTYSTÓW. Dzisiejsze przedstawienie „Kra. 
i też z „Księżniczki chińskiej" przedstawienie nie od- 
W czwartek premiera głośnej na scenach zagranicz- 
TEATR ATENEUM. Dziś į dni- następnych głośna 


ralnej zawieszone. 

kowiacy į Górale“ — sprzedane. W środe z powodu próby 
ędzie się. 

nych baśni fantastycznej p. t. „Księżniczka chińska”. 
sztuka „Kapitan z Köpenick“. 

5 Śmiechu, 


LETNI, Dziś i do piątku włącznie świetne widowi- 


BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
rz 03% OKO”. Dziś i dni następnych rewia p. t. 

KAMERALNY (Senatorska 29). Dziś premiera sensa- 
cyjnej sztuki kobiecej Chrysty Winsloe „Dziewczęta w 
mundurkach", Reżyserja Z. Andrzejewskiej. Kierownictwo 

artystyczne K, Adwentowicza, przekład I. Grywińskiej. 

TEATR „8 m. 30“ (ul. Mokotowska 73), codziennie 
prześliczna operetka Stolza „Peppina”* w literackiem opra- 
cowaniu J. Krzewińskiego i L. Brodzińskiego. 

„WESOŁY TEATR" (na Chłodnej), Wesołe widowisko 
muzyczne w 3-ch aktach p. t. „Hotele Rozwodowy“ z n- 
działem pp.: V. Bobrowskiej, L. Niemirzanki, Horskiego, 
Klimaszewskiego, Suchcickiego į in. Początek o g. 7 m. 15 
i 9 m 30 wiecz. 

RECITAL ŚPIEWACZY W KONSERWATORJUM. 
(Dziś odbędzie się recital Śśpiewaczy mezzo-sopranistki p. 
| Janiny Szmerykowskiej-Pryimowej. 

CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak. 
revi programu listopadowego. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — „Pieśń nocy“. 

Atlantic — „Szatan zazdrości“, 

Capitol — „Dama w Smokingu“ i „Hotel Studentów”, 
Casino — „Odtrącona". 

Colosseum — „Boczna ulica". 
Europa — „Blond Venus*. 
Filharmonja — „Blond Venus". - 

| Hollywood — „Student żebrak“. 
Majestic — „Drewniane krzyże". , 
Palace — „Niebezpieczna próba”. 

j Pan — „Biała trucizna“. 

Stylowy — „Mata Hari“, 
Światowid — „Człowiek Małpa“. 


Fantastyczne wydarzenie 


Osoba zaszczytnie znana zarówno nam, jak į całej 


—— 


wego chowu Wallace'ów, pewne tygodniczki, będące pod- | śmietance stolicy, p. Dryg-Patycki w stanie silnego podnie- 
ręcznikami szkolnemi dla początkujących rzezimieszków. | cenia przeleciał przez cały nasz lokal redakcyjny, wpadł 
Praktyka kryminalna wykazała, że niejeden mord i zbrod- |do gabinetu redaktora i grożąc rewolwerem, zażądał wy- 


nię popełniono pod wpływem „pouczającej lektury". 

Lecz Dumas? Po Balzaku największy powieściopisarz, 
najczystszy romantyk, poeta w każdem słowie, artysta z 
krwi i kości — wychowawcą zbrodniarzy i zabójców. Czy 
tego rodzaju sąd, nie wygląda na wytwór najbujniejszej 
wyobraźni, na jaki nie zdobyłby się żaden artysta, czy 
poefa?.,, 

W każdym razie do niezliczonych charakterystyk zna- 
komitego pisarza przybyła jeszcze jedna, A naogół mówią, 


że prawnicy są najtrzeźwiejszymi i najściślej rozumujący- | 


mi ludźmi na świecie, 


Chyba nie w tym wypadku... Ivr. 


drukowania pewnego ogłoszenia. Protestując przeciwko me- 
todom — zgadzamy się z jego treścią. 
Brzmi ono: „Ostrzegam żonę moją Teresę, że: 
1) nie pójdę z nią nigdy w przeciągu najbliższego ty-. 
godnia do kina, | 
2) systematycznie będę się spóźniał na obiady 
3) całemi godzinami będę stał na środku pokoju gra- 
jąc do ostatniej kropli krwi w yo-yo — jeśli natychmiast nie: 
| kupi losu do 26-ej loterji klasowej‘. 
Ze swojej strony informujemy p. Teresę Dryg-Patycką 
że ciągnienie pierwszej klasy nastąpi dnia 17 listopada, że 
wygrane podwyższono i że mąż ma rację. 
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; Upłynęło już zgórą 13 miesięcy od chwili za- 
wieszenia wymienialności waluty angielskiej na 
złoto. W ciągu tego czasu w sytuacji gospodar- 
czej i finansowej Anglji zaszły bardzo poważne 
"zmiany, ale sytuacja monetarna trwa w tem sa- 
"mem stadjum niepewności, w jakiem się znalazła 
dnia 20 września 1931 r., po decyzji rządu angiel- 
skiego o porzuceniu parytetu złota. l 

Ostatnie załamania się funta zaktualizowały 
zagadnienie stałości pieniądza, oderwanego od 
podstawy kruszcowej. Z wielu stron stawia się 
pesymistyczne horoskopy na temat przyszłości 
waluty angielskiej; jednak pobieżny rzut oka na 
sytuację gospodarczą i finansową Anglii, daje 
nam możność przekonania się, że pesymistyczna 
"ocena perspektyw monetarnych tego kraju jest 
nieuzasadniona. 

Od roku 1925 do 1931 jednem z głównych 
niedomagań gospodarczych Anglji był zbyt wy- 
soki poziom cen wewnętrznych. Zdolność konku- 
rencyjna przemysłu sprowadziła się niemal do ze- 
ra. Niekorzystne kształtowanie się bilansu płatni- 
czego powodowało nieustanny odpływ złota, któ- 
ry ostatecznie doprowadził do krachu monetarne- 
vo i odstąpienia od parytetu złota. Obecnie sytua- 
cja uległa znacznej poprawie. Dewaluacja funta 
sprowadziła ceny angielskie na poziom znacznie 
niższy*od francuskiego i amerykańskiego. Oko- 
liczność ta oddziaływa dodatnio na kształtowa- 
nie się handlu zagranicznego, którego deficyt (za 
9 miesięcy 1932 r.) zmniejszył się o 25 proc. Na 
poprawę bilansu handlowego oddziałały też za- 
pewne i inne czynniki: ogólne skurczenie się han- 
dlu międzynarodowego, nowe taryfy angielskie 
i t. d., ale czynnikiem decydujacym — jak okazu- 
je porównanie cyfr eksportu i importu — był nie- 
wątpliwie spadek cen angielskich. 


Od strony cen nie grozi więc funtowi żadne 
niebezpieczeństwo. Gdyby ten czynnik miał 
sam zadecydować o przyszłem kształtowaniu się 
kursu waluty angielskiej, to należałoby oczekiwać 
raczej jej zwyżki. Ale podobna konkluzja narzuca 
"się również, zdy się analizuje ogólną sytuację fi- 
nansową kraju. Olbrzymi sukces konwersji po- 
życzek „War Loan‘u“ okazał, że odstąpienie od 
parytetu złota w żadnej mierze nie wystawiło na 
szwank kredytu państwowego. Państwo zdołało 
utrzymać zaufanie swych obywateli, na co sobie 
'zresztą zasłużyło. 

W roku 1931 Anglja zrealizowała olbrzymi 
wysiłek w kierunku uzdrowienia finansów publi- 
cznych. W tym samym roku, kiedy budżety 


TRWAŁĄ PODSTAWĘ, 


ALE NIEZNANE SĄ PLANY WALUTOWE ANGLJI 


wszystkich bez wyjątku państw obarczone są 
miljonowemi deficytami, budżet angielski po raz 
pierwszy od szeregu lat zamknięty został bardzo 
korzystnie. Również następny budżet — za rok 
1932/33 — nie zapowiada deficytu, Dzięki temu, 
niebezpieczeństwo inflacji — tak istotne w roku 
ubiegłym — zostało całkowicie odsunięte. Skarb 
angielski nie będzie zmuszony uciekać się do po- 
mocy instytucji emisyjnej aby zatykać dziury w 
budżecie, lub ratować swe finanse. I oczywiście 
rezultaty tej zdrowej polityki finansowej stwa- 
rzają dla waluty perspektywy jaknajpomyślniej- 
sze. 

Jeżeli teraz przejdziemy do oceny instytucji 
emisyjnej, to również stwierdzić musimy popra- 
wę. Zasób kruszcowy Banku Angielskiego po- 
większył się wydatnie: według ostatniego bilan- 
su dosięga on 140 miljonów franków (wobec 130 
w maju r. b.). Brak jest danych co do wielkości 
zasobu dewizowego instytucji emisyjnej, nie wia- 
domo również w jakim stanie znajduje się Fun- 
dusz Regulacji Kursu Funta, do niedawna liczący 
150 miljonów funtów. Gdybyśmy nawet przyjęli, 
że został on całkowicie wyczerpany, to i depozy- 
ty i banknoty Banku Amzielskiego mają 40-pro- 
centowe pokrycie w złocie. Zasoby te mogłyby 
zresztą łatwo ulec powiększeniu, gdyby instytu- 
cja emisyjna zabiegała o to. Ale Bank Angielski 
uprawiał w ciągu szeregu miesięcy „politykę ta- 
niego pieniądza“ į doprowadził stopę dyskontową 

| drogą wielokrotnych obniżek do 2 proc. Nie po- 
koli to bez wpływu na stosunki na wolnym 
rynku pieniężnym, gdzie stopa procentowa spadła 
do 5/8 rocznie. Tak niskie oprocentowanie wy- 
wołało odpływ krótkoterminowych kapitałów z 
Londynu na inne rynki, zapewniające wyższy 
stopień rentowności. Ale wystarczyłoby podnieść 


ana 


dek zdolności konsumcyjnej zaobserwować się daje zwła» 
szcza u ludności wiejskiej i to stwarza dla włókiennictwa 
konjunktury nad wyraz niepomyślne. Osłabienie tempa 
tranzakcyj wpłynęło na pogorszenie wypłacalności, wobec 
czego wydaje się wątpliwe, czy Łódź już w najbliższym 
czasie zdoła się ochronić przed nową falą protestów weks- 
lowych. 

Pod wpływem niepomyślnej sytuacji w handlu włó- 
kienniczym, również i przemysł w swej polityce produk- 
cyjnej zachowywał przez cały październik daleko idącą 
ostrożność, Produkcja dostosowana była ściśle do rozmia- 
rów bieżącego zapotrzebowania, | 


Poważną troskę przemysłu stanowi w dalszym ciągu 
problem eksportu. Powstaje obecnie cały szereg czynni- 
ków, które spowodować mogą dalszy spadek wywozu 
włókienniczego. W pierwszym rządzie podkreślić należy, 
iż z dniem 15 października zniesione zostały całkowicie 
premie z tytułu t. zw. importu kompensacyjnego, W ten 
sposób dotychczasowa wysokość premij udzielanych eks- 
porterom włókienniczym przez skarb państwa została zre- 
dukowaną o 9 — 10 proc., co oczywiście zmniejsza konku- 
rencyjność eksportowanych towarów na rynkach zagra- 
nicznych, 

„Niezwykle ujemnym czynnikiem są prócz tego zamro- 
żone wskutek restrykcyj dewizowych należności eksporte- 
rów łódzkich za wywiezione w swoim czasie towary, któ- ` 
rych wartość przekracza sumę pół miljona dolarów. 


Nieprawdziwe pogłoski o zakładach Szheiblera 


W związku z pogłoskami, jakoby wymówienie pracy 
robotnikom w zakładach Scheiblera i Grohmana, spowod5- 
wane miało być wstrzymaniem kredytów dla tych zakła- 
dów ze strony banków >aństwowych „dowiadujemy się, że 
pogłoski te nie są zgodne z rzeczywistością. Kredyty przy- 
znane zakładom Scheiblera w swoim czasie przez banki 
państwowe nie były wstrzymywane, į zakłady Scheiblera 
Grohmana korzystają z nich. 

Wiadomość o przejęciu kontrolnego pakietu akcyj za- 
kładów Scheiblera ; Grohmana przez grupę kapitalistów 
włoskich jest również pozbawiona podstaw, gdyż całkowi- 
ty portfel akcyj tych zakładów znajduje się w rękach ro- 
dziny Scheiblera j Grohmana, Natomiast mowa jest obe- 


enie o zdeponowaniu akcyj Scheiblera i Grohmana w je- 


stopę dyskontową, aby przyciągnąć Z powrotem | dnym z państwowych banków, celem zabezpieczenia udzie- 


te kapitały, 
kursu waluty. 
Tak więc rzut oka na sytuację finansową 
Anglji wystarcza do stwierdzenia, 
warunkujące spadek funta, nie są wpływem istot- 
nych i trwale działających przyczyn ekonomicz- 
ino-finansowych, ale przyczyn przemijających, 
sezonowych. Rząd i Bank Anglji mogłyby dzia- 
łanie ich sparaliżować. Jeżeli mimo to funt uja- 
wnia oznaki słabośći, to widocznie miarodajne 
czynniki w trosce o wzmożenie zdolności konku- 
rencyjnej przemysłu, dążą może do dalszej de- 
precjacji waluty i do jej ustabilizowania na pozio- 
mie, który uznają za odpowiadający potrzebom 
życia gospodarczego. A. P, 


Walne Zgromadzenie Centr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych 


W dniu wczorajszym odbyło się walne zgromadzenie 
Centralnego Towarzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
poprzedzone nabożeństwem, odprawionem o godz. 9-ej ra- 
no w kościele Św. Krzyża. Obrady zagaił i następnie objął 
przewodnictwo zgromadzenia wiceprezes C. T. O. i K. R. 
p. Malski, Po ustaleniu liczby osób uprawnionych do glo- 
sowania, stwierdzeniu prawomocności walnego zgromadze- 
nia i przyjęciu regulaminu obrad, dyrektor inż. Rudnicki 
złożył sprawozdanie z działalności za czas od 1 kwietnia 
1931 r. do 31 marca r, b., a prezes Malski omówił plan pra- 


cy i budżet, 


Po dyskusji nad sprawozdaniami, planem planem pra- 
cy i budżetem, walne zebranie przystąpiło do wyboru 12-tu 
członków Rady Głównej C. T. O. i K, R. na okres 3-letni 
i 5 członków komisji rewizyjnej na 1 rok. Wszyscy ustępu- 
jący (na skutek wylosowania) członkowie Rady zostali po- 
nownie wybrani. 

Następnie Walne Zebranie uchwaliło kilka drobnych 
zmian statutu oraz powzięło szereg uchwał w sprawach, 
dotyczących wytycznych gospodarczej polityki organiza- 

hh Na tem obrady zakończona. 


Na rynku włókienniczym w Łodzi 


PAŹDZIERNIK NIE PRZYNIÓSŁ OŻYWIENIA 


Październik na rynku włókienniczym Łodzi przeszedł 
pod znakiem niewielkich naogół obrotów, na co złożył się 
cały szereg czynników. W branży bawełnianej ujemnie 
wpływały na sytuację wahamia cen surowej bawełny, któ- 
re spowodowały powstrzymanie się odbiorców od zaku- 
pów.  Oczekiwano bowiem przez cały miesiąc, iż na ryn- 
ku surowca utrzyma się tendencja zniżkowa i pociągnie 
za sobą połanienie towarów. Nadzieje te nie ziściły się, 
rynek nie doznał żadnego ożywienia, 

Drugim czynnikiem, który analogicznie jak we wrze- 
Śniu oddziaływał deprymująco na sytuację rynku, były 
niepewne pogody, gdyż zamiast oczekiwanego w począt- 
kach października raptownego ochłodzenia, warunki atmo- 
steryczne były raczej niesprzyjające dla zakupu towarów 
zimowych. W tych warunkach utrzymuje się w kołach 
przemysłu i handlu obawa, iż w najbliższej przyszłości 
wypłacalność w branży bawełnianej ulegnie pogorszeniu, 
co wpływa ujemnie na przebieg tranzakcyj, gdyż dostaw- 
cy będą niezwykle ostrożnie udzielali kredytu wekslowe- 
go, Wahanią cen surowej bawełny odbiły się również nie- 


korzystnie na sytuacji rynku przędzy, której zapasy 
w ciągu całego miesiąca wykazywały tendencję wzrostu. 
Ceny przędzy miały tendencję zniżkową przez cały okres 
października. Zapotrzebowanie było bardzo słabe, podaż 
dostateczna. Nieliczne tranzakcje zawierane były za go- 
tówkę. Pod wpływem pogarszającej się konjunktury zbytu, 
poszczególne przędzalnie bawełniane przeprowadziły re- 
dukcję czasu pracy do 40 godzin tygodniowo. 

Nieco lepiej, jakkolwiek również  miezadawalająco, 
kształtowała się sytuacja rynku wełnianego. Ruch naogół 
był słaby, pomimo, że oeny surowej wełny na aukcjach 
londyńskich wykazywały tendencję zwyżkową, Deprymu- 
jąco działał również na całokształt sytuacji fakt istnienia 
dużych zapasów towarów w fabrykach, oo stwarzało szko- 
dliwy nacisk na ceny w sensie zniżkowym. Słaby ruch na 
rynku wełnianym zasługuje tembardziej na podkreślenie, 
że zapasy towarów u odbiorców, zarówno w Łodzi, jak i 
na prowincji, są niewielkie i faktycznie istnieje prawdziwy 
głód towarowy, który nie może być jednak zaspokojony Z 
powodu wydatnego osłabienia siły nabywczej ludności. Spa- 


a tem samem — wywołać zwyżkę a kredytów tym zakładom. 


Stwierdzić należy, że wypowiedzenie pracy robotni- 
kom w zakładach Scheiblera į Grohmana, nastąpiło tylko 


że czynniki j Wskutek przeprowadzenia zmian w warunkach płac. 


INFORMACJE 


— ROZRACHUNKI MIAST ZE SKARBEM PAŃSTWA 

Organizacie samorządowe postanowiły podjąć inter- 
wencję w rządzie aby skarb państwa przystąpił bez zwło- 
ki do regulowania należności miast za świadczenia dla 
władz i urzędów państwowych, Samorządy domagają się, 
aby w wypadkach ściągania, zwłaszcza w drodze przymu* 
sowej, od miast należności skarbowych, dokonywane były 
uprzednio wzajemne rozrachunki przy uwzględnieniu 
wspomnianych należności związków komunalnych. 

— OBNIŻENIE OPROCENTOWANIA OD WKŁADÓW 
W KASACH KOMUNALNYCH 

Związek Kas Komunalnych uchwalił, że w najbliższym 
czasie winne zebrać się rady nadzorcze Kas Komunalnych, 
celem powzięcia odpowiednich uchwał, oo do obniżenia 
stawek procentowych, płaconych od wkładów w Kasach. 
Obniżka ta wyniesie 1 proc. od wkładów normalnych: z 
7 na 6 proc., a w woj. wschodnich z 8 na 7 proc. Zastoso- 
wanie obniżki winnoby nastąpić dla starych wkładów od 
1 stycznia 1933 roku, zaś dla nowych w czasie możliwie 
naibliższym. 

— NARADY W SPRAWACH GOSPODARCZYCH 
W GDYNI 

Ostatnio bawili w Gdyni wice_ministrowie Lechnicki t 
Doleżal, dyrektor dep. w min, Skarbu, p. Fabierkiewicz, 
dyr. dep. taryfowego, p. Taszycki oraz dyr. dep. morskie- 
go, p. Hilchen. 

Delegaci rządu przeprowadzili rozmowy z przedstawi- 
cielami izby przemysłowo - handlowej w Gdyni, związku 
ekspedytorów oraz organizacyj kupieckich różnych branż 
i świata finansowego na tematy, związane z rozwojem 
portu gdyńskiego, Przedstawicielom rządu chodziło w 
pierwszym rzędzie o kwestie usprawnienia przeładunku w 
porcie oraz © wzmożenie działalności organizacyi handlo- 
wo.finansowych w Gdyni. Pozatem w rozmowach poru- 
szana była kwestja uruchomienia strefy wolno-cłowej w 
porcie gdyńskim. 

— FABRYKI RUR OGRANICZAJĄ PRACĘ 

Dowiadujemy się, Że większość fabryk rur kanaliza- 
cyjnych i wodociągowych w Polsce, wstrzymuje produkcię 
z dniem 1 grudnia r. b. Wskutek zamknięcia tych fabryk 
około 1.400 robotników będzie pozbawionych pracy. 

W związku z zamarciem ruchu budowlanego, fabrykt 
rur nie mają żadnych zamówień, Wstrzymanie produkcji 
obejmie czas do wiosny r. 1933, Tylko niektóre fabryki rur 
utrzymają produkcję przez miesiące zimowe, ale w bar- 
dzo ograniczonym zakresie, 


ZAPAŁKI 


Niedawno jeszcze mówiło się o mającej nastą- 
pić zniżce cen na zapałki, co wywołane zostało 
ogólną tendencją zniżkową na artykuły pierwszej 
rotrzeby. 

Według informacyj otrzymanych z kół mia- 
rodajnych, dowiadujemy się, że zniżka nie nastąpi, 
przynajinniej w najbliższym czasie, a to ze wzglę- 
du na istniejącą umowę między Rządem a Mono- 
polem Zapałczanym. 

Przed zwyżką ceny zapałek do 10 gr., kupcy 
i sami konsumenci nagromadzili olbrzymie ilości 
zapałek, które iuż po wprowadzeniu nowej ceny 
zaspakajały rynek przez szereg miesięcy. Doraź- 
nie zwiększyło to ogromnie popyt, jednakże w cza- 
sie korzystania z zapasów na rynku, wybitnie 
zmniejszyła się sprzedaż przez Monopol. któremu 
nagromadziły się duże zapasy, mimo, że produk 
cja została ograniczona, a ostatnio nawet do 4 dni 
w tygodniu. 

Eksport również zmalał, a ogólny kryzys, któ- 
ry dotknął wszystkie artykuiy monopolowe, nie 
ominął również i zapałek. 

Obecna sytuacja przedstawia się w ten spo- 
sób, że konsumcja jest większa, niż produkcja, 
gdyż Monopol musi czerpać z nagromadzonych 
zapasów. 


W DNIU ŁOTEWSKIEGO ŚWIĘTA NARODOWEGO 
W piątek 18 b. m. o godz. 18.30 z okazji Święta naro- 


dowego łotewskiego odbędzie się audycja pieśni łotewskich, į 


które wykona pieśniarka p. Lidja Blumentals, oraz kilka u- 
tworów fortenianowych które odegra pianista warszawski p. 
Władysław Burkath. Artystyczna muzyka łotewska od nieda- 
wna dopiero posiada odrębną historję, dawne są tylko pieśni 
łotewskie. 


Jednym z pionierów łotewskich pieśni był zmarły nie- 
dawno Andrzej Jurjanis muzyk, kształcony w Rosji, ale dą- 
żący konsekwen:nie i jeszcze w ubiegłym stuleciu do wpro- 
wadzenia pieśni łotewskich do muzyki artystycznej. Czoło- 
wym muzykiem o wielkim autorytecie i działającym na kie- 
rowniczych stanowiskach jest Józef Witols. Pierwszy operę 
do tekstu łotewskiego napisał Alfred Kalnius, piszący mniej 
więcej w stylu Griega, ale z przymieszkami folklorystycz= 
nemi łotewskiemi. Najpopularniejszym autorem pieśni jest 
Emil Darzins, nowe kierunki przedstawiają Jan Zalits i Jan 
Medins. Utwory tych kompozytorów usłyszymy na koncercie 
muzyki łotewskiej w radjo. 


TRANSMISJA KONCERTU SERGJUSZA PROKOFJEWA 


W piątek dn. 18 b. m. o godz. 20.15 w koncercie tran- 
smitowanym z Filharmonji Warszawskiej wystąpi wybitny 
kompozytor rosyjski, Sergjusz Prokofjew, jako wykonawca 
własnego, nowego koncertu fortepianowego nr. 5. Pani Llu- 
bera Prokofjew odśpiewa „Brzydkie kaczątko“ (podług baśni 
Anderse utwór recytacyjny z towarzyszeniem orkiestry, W 
części symfonicznej usłyszymy dwa cykle z utworów sceni- 
cznych Prokofjewa, mianowicie: cztery portrety orkiestrowe 
z op. „Gracz“ (podług Dostojewskiego) i suitę z baletu „Szut* 
(Błazen) wcześniejsze dzieło kompozytora. Na zakończenie 
Sergjusz Prokofjew odegra kilka solowych utworów fortepia- 
nowych. 


PIĄTEK 

18 listopada 
12.10 — Płyty. 15.50 — Chwilka lotnicza. 15.55 — 
Chwilka morska. 16.00 — Przegląd wydawnictw perio- 
dycznych, 16.15 — Lekcja angielskiego. 16.30 — Płyty. 
16.40 — Odczyt p. t. „Na szlakach eteru“ — dyr. Heller. 
17.00 — Koncert popoł. 18.00 — Przegląd prasy rolniczej. 
18.30 — Audycja ku uczczeniu Święta Narodowego Łotwy. 
19.30 — Feli, p. t. „Handel w Ameryce“ — p. G. Olechow. 
ski. 19.45 — Prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — Pogadanka 
muzyczna. 20.15 — Koncert symfoniczny z Filh, Warsz. 
poświęcony twórczości S. Prokofjewa. W przerwie feliet, 


liter, p. t. „Akademia literacka“ — J. Kaden-Bandrowski. 


22.40 — Wiad. sportowe. 23.00 — Muzyka taneczna. 
Program dzisiejszy podaliśmy w Nr, 312 z d. 11 b. m. 


7 jednak pochwyceni. 


„DZIEŃ POLSKI“, 15 listopada 1932 r. 


Napady i kradzieże na szlakach 
kolejowych 


" W ostatnich czasach warunki bezpieczeństwa na- ko- 
lelach uległy pewnemu pogorszeniu. Raz po raz wyda- 
rzają się wypadki zbiorowych napadów na pociągi towa- 
rowe, często również pasażerowie padają ofiarą kradzie- 
ży. W dniu dzisiejszym znowu zanotować musimy trzy 
takie wypadki. 

Pod Piotrkowem na przejeżdżający pociąg towarowy 
z transportem węgla kilku osobników usiłowało dokonać 
napadu w celach rabunkowych. Eskortujący pociąg po::- 
cjant, po trzykrotnem ostrzeżeniu, użył broni, kładąc 2-ch 
napastników trupem na miejscu, Obaj byli robotnikami 
nieczynnej obecnie huty „Klara“ w Piotrkowie. 

W pociągu, idącym z Brześcia do Warszawy, na od- 
cinku Łuków — Siedlce pasażer Tradun Miron został na- 
padnięty i obrabowany przez 4-ch osobników, którzy usi- 
łowali go następnie wyrzucić z pociągu przez okno, nie 
mogli tego jednak dokonać z powodu atletycznei budowy 
Traduna. Pod Siedlcami bandyci usiłowali zbiec, zostali 
Są to: S. Folman, W. Pronyszyn, J. 
Kajda i L. Wołkucki. 

Wreszcie onegdaj, w° godzinach porannych pracow- 
niczka Banku dla Handlu i Przemysłu w Rawiczu, p. Ma- 
jer, udała się do Banku Polskiego w Lesznie celem pod- 
jęcia znaczniejszej gotówki. W drodze powrotnej w po- 
ciągu na szlaku Leszno — Rawicz nieznani złoczyńcy 


|uśpili ją i skradli jej 7.000 złotych. 


Przypuszczać należy, iż ochrona szlaków kolejowych 
i pociągów będzie w najbliższym czasie wzmocniona, a 
tem samem stan bezpieczeństwa na kolejach ulegnie po- 
prawie. 


Pożar w sądzie qrodzkim 


Dziś o godz. 6-ej m. 30 rano woźny sądu grodzkiego V 


| oddziału, Jan Marczak, ujrzał kłęby dymu w pokoju przy są- 


dzie (Wspólna 47 a), na 3 piętrze i wybuchające płomienie. 
Woźny niezwłocznie zaalarmował III oddział straży, 

W niespełna 3 minuty od alarmu straż przystąpiła do a- 
keji ratunkowej, usuwając 3 szefy z aktami i dowodami rze- 
czowymi. Czwarta szata spaliła się niemal doszczętnie. Pożar 
wynikł wskutek zapalenia się belki w przewodzie komino- 
wym, z powodu silnego napalenia w piecu. Po wyrąbaniu 
części sufitu, oraz podłogi na IV piętrze gdzie mieści się 
miejska szkoła powszechna nr. 40, pożar ugaszono. 

Zniszczeniu uległa część lokalu sądowego, ponadto wo- 
da przeciekła do lokalu należącego do przemysłowca, Stani- 
sława Knepffa, zalewając gabinet i pokój stołowy. 

Rozprawy w sądzie odroczono, również zawieszono wy- 
kłady w szkole. 


Ztrodnia w Mokotowie 


Dziś około godz. 7-ej przechodzący przez pole magi- 
strackie „Agril” Franciszka 1 syn jej Feliks Kapelewscy | — 
(Olkuska 3), zauważyli w rowie jakiegoś mężczyznę przy- 
krytego jesionką. Zaciekawiony Kapelewski podniósł palto 
i ujrzał brata swego 23-letniego Romana, który nie dawał 
oznak życia z powodu pęknięcia czaszki. Przy denacie zna- 
leziono skrawione kamień i cegłę. Zabity miał zaciśnięte ręce 
i porwane ubranie, z czepo wnioskować należy, iż z morder- 
cami stoczył zaciekłą walkę. 

W ub. poniedziałek wyszedł on rano do pracy, a około 
godz. 18-ej powracał do domu, W drodze nieznani sprawcy 
napadli na niego i zamordowali go. Lekarz Pogotowia stwie- 
rdził śmierć, która nastąpiła przed kilku godzinami. Morder- 
stwa dokonano prawdopodo”nie na tle porachunków osobis- 
tych. Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 15,11 
WALUTY 


Holandja 358,20, Belgja 123,75, Szwajcaria 
171,70, Londyn 29,62 — 29,58, N.-Jork 8,916, Pa- 
ryż 34,97, Praga 26,41, Włochy 45,70, Gdańsk 
173,33. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,51 zł. 

Terndencja dla dewiz i listów zastawnych nie- 
jednolita, dla pożyczek przeważnie mocniejsza, dla 
akcyj mocniejsza. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 38.25 — 38,40, 4 proc. 
Poż. Inw. 97,50, 4 proc. Poż. Dol. 50,75, 8 proc. 


Nr. 316 


P. T. PRENUMERATORÓW UPRA- 
SZAMY 0 UREGULOWANIE BIEŻĄCEJ 
l ZALEGŁEJ PRENUMERATY. 
ETC TORZE DY BECIE CILE OE EA CEOLE TOEREN KE VEE Y TAREE KACK S EER 


L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 
7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. B-ku 
G. K. 83,25, 6 proc. Obl. m. Warszawy 1926 r. zł. 
VIII i IX em. 30,75, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 
42,50 — 43, 6 proc. Poż. Dol. 57, 7 proc. Poż. Stab. 
55,38 — 56,38 — 55,63, 8 proc. Miejskie zł. 56,50— 
57,25 — 57, 10 proc. L. Z. m. Siedlec 52,50, 8 proc. 
L. Z. m. Radomia 55,50. 


AKCJE 
Bank Polski 87 — 88, Tow. Fabryk Cukru 
18,25. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 14.11. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
3851,5 ton, wtem żyta 915 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.25 
—16.50, II-gi 16.00—16.25, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies iedno- 
lity 17.00—17.50, owies zbierany 16.00—16.50, 
jęczmień na kaszę 15.75—16.25, jęczmień nro- 
warowy 17.00—18.00, gryka 17.00—18.00, pros^ 
19.00 — 20.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00—26.00, groch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 16.50—17.50, rzepak zimnwv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 110—140, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 150—200, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna '4/0 40—45, maka żytnia py- 
tlowa 27. 00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21 00—23. 00, otręby pszenne 11 00— 
11.50, średnie 10.00—10.50, żytnie 9.50—10.5, ku- 
chy lniane 21,50—22.00, rzepakowe 16. 50—17. 00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.25. Usposobienie spokojne. 


MIĘSO 

WARSZAWA, 14.11 Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja zwyżkowa. 

Spęd: bydła razem 1021 sztuk. nozostało 43 cieląt 150» 
pozostało —, świń 2728 pozostało 831. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80—85 zł, krowy 
50—55 zł., cielęta 0.85—0.90 zł., świnie 115—120 zł. 

Fisdona za 1 kg. miesa loco hale hurtu, Mięso uhoju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.05—1.20 [I gat. 0.90—1.00. 
przody koszerne I gat. 130—1.69 [II sat. 0.80 —1.10 III gat, 


——„—m cielęcina zady | gat. 1.90—2.00, II gat, — —— —, 
, przody koszerne I gat. 1.70—1.80 Il gat, —,——.— bara- 
nina zady I gat, — —— —, I gat. 1.50—1 „80, wie- 


przody 
przowina I gat. 1.25—1.30 II gat. 1. 15—1.20, III gat. 1.10 aj, 15, 


Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0.80—0.90, II 
gat. 0.60—0.70, przody koszerne I gat. 0.70—0.80, II gat. 
0.50—0.60, cielęcina zady I gat. 1.50—1.70, II gat. 1.30—1, 40, 
przody koszerne I gat. 1.20—1.40. II gat. 0.90—1.10 całe cie- 
lẹta — ——, —, całe barany —.——.—, wieprzowina słonino= 
wa 1 gat, — —— —, II gat. 1 00—1.25. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 771.5, temp. 03, 
wilgotność w proc, 94, stan nieba: pogodnie, | 

Przewidywany brzebieg pogody w dniu 16. 11 32 r, w 
dalszym ciągu pogoda słoneczna, rankiem miejscami mgła. 
ssocą znaczne przymrozki, dniem temperatura około 5 stop 
wi. Słabe wiatry miejscowe lub cisza, 


OBUWIE JEST DROGIE! 


SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SXÓRĘ 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mum POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD =m 


Każdy czyścić może sam sobie tylko 


KREMEM AN = BUJ w tubach 


= bo nie plami rąk === 


O ZE ŚL 


OGŁOSZ ENIA = wiersz milim. szerokości szpalty rodu W tekście 60 gr., rekiamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżej 
R ZO E NAZZA 


PRENUMERATA: w 
oO R nai 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. 
wyraz 8 gr. Cgłoszenia zd „m itirm zagranicznych o 100 proo. drozej. 


Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoli 


Drobne 
za terminowy druk ogłoszeń 
OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


! o©yfrowe (6 szpalit» 88 gr. 


za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
admin. nie odpowiada 


miesięcznie zł. 5. 


agrenas mies. zł, 10, 
Zmiana adresu 80 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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